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Ryga, 14 września.
S ’rasznie przygnębiające wrażenie 

zrob ią w Rydze ostatnia katastrofa 
statku „Neubad*. Tragicznemu wy­
padków1 p.srna o o św ęca ją  wciąż 
jeszcze diug.e szp3l*v i miasto pod 
wrażer-iem żałoby. Śledztwo, areszto 
wanie kapitana, zeznania świadków 
trsgtdji i fa^nowców, — wszystko 
wskazuję, że winą tragedji bezpoś­
rednią. &>lo przeładowanie okrętu 
Tymczzstm wc>ąż nowe trupy przy- 
bijają do brzegu, z opuchniętemu 
twarzami o tak skażonym vvj razie, 
że z trudem rozpoznają je nawet 
bii’ cv i krewni.

B ra7o też tragiczny wypadek za- 
szeol r a  aerodrcmie rewelskiego 
lolnkska, podczas piprwsttgo święta 
aw ja c j i  estońskiej. Ścięto zupo w-adało 
się znakomicie. 10000 osób  przeglą­
dało się cudownym ewolu jurn p o­
wietrznym. Moc gcśc>, przedstawiciele 
dyplomatyczni państw ościennych, 
rząd i cejm praw e w komplecie, gr- 
neralicjs, wojsko i t d, Wśród nzbi- 
tych tłumem trybun, znajdowała c e 
te ż . . narzeczona młodego lotnika 
Uonr.o, który wzlatał na aparacie, 
raz wraz wykonując, ścinające krew 
w żyłach, ewolucje Nagle —  aparat 
jakby zachwiał się ra  miejscu, za- 
tr .epou ł 1 z szaloną szybkością po­
czął spacuć. Okazało s ę  cosiał się 
w w r powietrzny, t. zw. „korkoc ą g '  
i rur-ąt ro/strzaskując s-ę na m ejscu, 
w odlegleści 75 metrów od puDiicz- 
nościl o*raszny był to widok i... 
nieszczęśliwa narzeczona zemdlała.

Na marginesie ttgo święta ralety 
zanotować pewne pieporozumiema, 
jak e wynikły w prasie tutejszej i 
polskiej, w związku z zapowiadaną 
w«zjtą lotników poiskich, z szefem 
lotnictwa, pułr. Rayskim na c ele. 
N ektore m anowicie pisma podały, 
że eskadra polska przybyła Rzecz 
się jednak tak numi°ia. W obec re­
klamowanego . zapowiadanego przy­
bycia zercplanów polskich, v. Hu 
grzemych diienn.kuzy estońskich, 
rzeczy w iśc.e poaalo przedwczesną 
wiadomość, uważając przybycie P o ­
laków za zupełnie pewni Z tąd też, 
wiaciomość ta powędrowała do Poi 
sk:,— Narazie niewiadomo dla ja k ch  
przyczyn aoaraty polskie zmuszone 
był,* swój raid odłożyć.

Skore już mowa o katastrofach 
lotniczych, należy też wspomnieć o 
o r u g e j ,  też pośrednio związaną ze 
świętem estoństim. Naczeinta mor­
skich sd lotn czych Łotwy, Jakubów, 
wyruszył z L-bawy, w towarzystwie 
rrerh?ni*a Miniutcosa 1 obserwatora 
do Rygi, Jakubów z pewnych wzglę­
dów -muszony był zav rócić z p o ­
wrotem do L'bawy. Kolo brzegu, 
naprzeciw majątku Sarajki, aercpian 
ru ią ł do wody. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności, nikt z załogi me 
ucierpiał.

Z kolei przejdźmy dc przygod­
ni ch katastrof do wyoadków o zna­
czeniu poważniejszym Qto śledztwo, 
prowadzone przez policję litewską, 
w sprawie organizacji faszystowskiej, 
dało sensacyjne wvn ki. Aresztowano 
kierowniczkę b u ra  sejmowego, nie­
jaką Anne Żobanauskaite, kiór* oka­
zała s ę  wyDitną członkiń ą ponrenio 
nej organizacji tajntj i ro powszech 
niała odezyw faszystowskie.

Krążą pogłosk', że w z*'ą-ku z 
tern zwolniony został dowódca 11 
pułku piechoty, Tomaszauskas.

jednocześnie donoszą o dalszych 
rugach, dokonanych przez ministra 
sp.aw wewnętrznych p. P o id ło . Tak 
n D .  zwolniony został naczelnik po­
licji w O / y s  kack, Lenczawskas i na­
czelnik pow '8 tu w Rak. szkach Drau- 
gialis Na jego stanowisko mianowa­
ny został mejaki p. Dubaiewiczius

Nadużycia tjna kow kłajpedzkiej 
znalazły swój ep.iog w G e n e w i e .  S w o ­
jego czasu, naczeinik stacji w Ktajpt- 
dzte, Rudas, zebrawszy ze sobą 1 
miljon litów, z sum rządowych uciekł 
zagrań.cę.

Jego fotografję dostarczono policji 
w Króiewcu, które ze swei strony po 
informowała Ziinch, tam też go aresz­
towano. 0 4  em oostarczen z dHrau- 
d nta do Kowna, wyjechał do Zuocnu 
komisarz policji kłajpeuzkiej Ptl/. 
Rudes w chwili aresztu, posiadał 
zaltdw.e 30000 marek. Resztę zebra- 
i y . h  pieniędzy oddał swemu «lowa 
rzyszowi» Edelsztejnowi, który uciekł 
do Rumunji.

Marszalek Rataj o liście p. Grabskiego.
Sp raw ą zarzrtó w  zajmie się Sejm.

W ARSZAW A, 14 IX (tel.wl Słowa). Marszałek Rataj przybył dUś 
do Warszawy i zaprosił do siebie na godzinę 8 min 30 dziennikarzy, 
którym oświadczył co następuje: Dziś dopiero zapoznałem się z bstera 
p. Władysława Grabskiego. Ponieważ zarzuty p. Giabskiego dotyczą całe­
go Sejmu pr-eto Sejm cały będzie musiał zająć w tej sprawie stanowisko. 
Sprawę listu p. G.absktego postawię na porządku dziennym p.erwszego 
posiedzenia.

D iiś  już mogę dać wyjaśnienia— powiedział dalej marszałek Rataj— 
odnośnie do punktu w k'órym p. Wł Grabski powołuje się na moje 
świadectwo. Zarówno w inojem mieszkaniu prywamem jak gabinecie 
urzędowym stykali się członkowie rządu z parlamentarzystami. Jest to 
moim obowiązkiem u m o żliw ić  ten kontakt. Umożliwiał on i p. G ra b ­
skiemu ile razy tego pragnął nigdy jednak nie ułatwiałem mu przetargów 
i nm patronowałem gesztfiom politycznym P. Grabski wie o tem leoitj 
niż kto inny W szczególności czy p. Witos robił w rozmowie z p. Grab 
skśm iakieś aluzje c c  do stanowiska p. B .rk i na to pytanie nie mogę 
dać ocipowiedzi. Odpowie ra  nie p. W.tos. Rozmowa m ogh  to c z jć  się 
u mnie lecz bez mego w niej udziału

Co do p. Bvrki to stykałem się z nim w ostatnich czasach często 
gdy był przewodniczącym Komisji Ska»bowej i choć jestem nadzwyczaj 
ostrożny w wypowiadaniu opinji o ludziach, s łwerdzam, że uważam go 
za człowieka bezwzględnie prawego i uczciwego.

Przemówienie p, Rataja, wypowiedziane głosem podniesionym i zi­
rytowanym wskazywało, że p. Rataj czuje się bardzo dotknięty nstem 
p. Grabskiego. W e ulega żadnej wątpliwości, że p. Władysław Grabski 
sobie zaszkodził, w Sejmie bowiem może się znalt-źć w^kszość, która 
go potępi. Być może również, że w razie dymisji -ząctu przeciwnicy wyzy­
skują ten moment postawienia p. Grabskiego w stan oskarżenia.

Jeżeli chodzi o samo zajście Grabski —  Byrka to zdaje się istotnie 
miaio ono miejsce z tą tylko różnicą, że p. W ilos proponował p. G rab ­
skiemu wyrobienie odpowiedniego stanowiska dla p Byrki w celu 
pozbycia się go ze swego stronnictwa. Jaic wiadomo bowiem pomiędzy 
pos. Witosem a marszałkiem Ratajem i p Byrką istniał antagonizm

C*ła sprawa wywołała ogromne poruszenie w kołach politycznych 
stolicy i niewątpliwie w najbliższych dniach przerodzi się w pierwszo­
rzędną sensację polityczną.

Układy locarneńskie weszły w życie.
G EN EW A , 14 IX. PAT. W obec  wejścia Niemiec do Ugi Narodów 

oraz wobec dokonania formalność1 wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
układów locarntńskich, układy te z dniem dzisiejszym weszły w życie.

G A N EW A , 14 IX PAT. Dnia 13 bm. o godz, 11-ej rano odbył 
się w gabinecie generalnego sekretarza Ligi Nąroaów s.r Ericka Drum- 
menda akt wymiany dokumentów ratyfikacyjnych uktaau locarneńsk.ego. 
W  ratyfikacji wzięli udział przewodniczący delegacji państw, które pod­
pisały traktat, a mianowicie: Niemcy, Anglja, Francja, Beigja, Polska 
i Czechosłowacja. Złożyli oni swe podpisy.

Podpisanie ważnych nrotokułów
G EN EW A , 14 IX. PAT Minister spraw zagranicznych Zale-ki pod­

pisał dziś jjrotokuł w sprąwie złożenia w s.Kretarj-cie L g i  Nirodów 
dokumentów ratyfikacyjnych, dotyczących ukUdu gwarancyjnego poisko- 
francuskiego i konwencji arbitrażowej polsko n etmeckiej.

Podział niestałych miejsc w Radzie Ligi
PARYŻ 14 IX. PAT, , Petit Parisien* donosi z G m ew y, iż przewi­

dziany jest następujący podział mitjsc niestałych w Radzie Ligi Narodów. 
Mandat je a n o r o a n y — Beigjc i Uiugwej, mandat jednoroczny z prawem 
ponownej w ybieralność— trzy kandydatury: Łotwa, Estonj# lub Portugalja, 
mandat dwuletn Holandja, Kolumbj*, Salwador lub Chiny, trzyletni: Pol­
ska, jedyna jest przewidz!ana jako kandydit z prawem ponownej wybie­
ralności, następnie Rumunja oraz Chily.

Jak  będą się odbywały w ybory do Rady L ig i Narodów.

G EN EW A , 14 lX. PAT. Na posiedzeniu dzisiejszym pleiwsza komi­
sja (prawmcza) Zgromadzenia L.gi Nwroció* pod przewodnictwem Mntty 
rozpatrywała projekt regulaminu w sprawie wyborów niestałych członków 
Rady Ligi Narodów. Dyskutowano nad sprawozdaniem podkomisj.. W nio­
sek D iucbeura żądający, aby przy głosowaniu nad przyznaniem pewne­
mu osństwu prawa ponownej wybieralności białe kartki nie b yły  brane 
w rachubę 19 głosami przeciwko L6 został przyjęty, wbrew wnioskowi 
podkomisj., która miała jak wiadomo wypowiedzieć się w sensie prze­
ciwnym. Obrady k o w s j.  będą kontynuowane az ś wieczorem.

Protest Sidzikauskasa.
G E N E W A , 14,IX. PAT. W d ysku s ji nad rfgu'aminem wyborów 

nowych członków Rady Ligi Narodów zabrał głos delegat litewski Sidzi- 
kiuskas, kióry sprzeciwił się zarówno podwyższeniu liczby niestałych 
mteisc w Radzie L g i  Narodów, jsk i przyznaniu prawa reelekcji dla nie­
których pańs*w przed wykazaniem się przez ubiegające się o przedłużenie 
mandatu państwo, pozytywną działalnością w R idz‘e Ligi Narodów

Delegat Persji również sprzeciwił się stwarzaniu uprzywilejowanych 
miejsc pocźem wspomniał o instrukcji swego rządu, domagającego s ę 
dwuch miejsc w Radzie dla państw a/jatvckkh D dfgat Francji Lou heur 
soizeciwił się braniu w racnubę przy głosowan’u białych kartek, oodno- 
s ąc, że każdy glosujący wmiew n ieć  odwagą st--vicrdcić swój stosunek 
do państwa, k ‘óre żąda prawa ponownej obieralności, przez vrvraźne gło­
sowanie za lub preeciw. Stanowisko to poparł delegat Angljt lord Cecil. 
W głosowaniu 19 głosami przeciwko 15 wniosek Loucheura przeszedł.

Prikaz Ns 2 pułkownika Wolickiego

Liekeje muzyki
UDZIELA

Michał Józefowicz
fortepianiBta, kompozytor i krytyk muz.

Przyjmuje 11— 12 4 J/2 — ®
■1. źw , Ja k ó b s k a  N r 6  m. N r 1.

(Róg H | .  Dąbrowskiego),

®!leńsiiie Siure Kcmisouo-Hanta
(K A U C JO N O W A N E )

ul. Ad, M ick ie w icz a  21, tel. 152
Poszukuje dla swej klijenteli mieszkań i pokoi 
umeblowanych we wszystkich dzielnicach m iasta  

oraz sklepów,

U WAGA: Zgłaszający będące do w ynajęca mieszkania, pokoja
oraz sklepy żadnych wstępnych kosztów na rzec* Biura 
przy zgłoszeniu nie ponową-

Słowo częsło zajmowało się osobą 
posła Stanisława Wolickiego z Polesia.

Pisało o nim i o wydawanej przez 
niego po rosyjsku gazecie Krasnoje 
Znamia. wskazując, że na terenie na 
którym polskcść walczy o swe odro­
dzenie z rosyjskescią, P. P. S przez 
wydawanie gazety rosyjskiej pisownią 
bolszewicką, w sposob sztuczny stara 
s :ę przechylić szalę na stronę rosyj- 
skośc , moskiewszcżyzny, bolszewji.

Były to jednak zarzuty stawiane 
P. P. S. Chlubi się ta panja udziałem 
w zdobywaniu niepodległości. Szko­
da tylko, że ci którzy w tych wal­
kach udział brali przeważnie szeregi 
P r S .  opuszczają. Owe wyaawame 
Krasroje Znamia owe sztuczne wspo 
maganie polskiemi rękoma i polskie- 
mi, i  bodaj żc c/asami wyłudzonemi 
od rządu pod różnemi pozorami pie­
niędzmi, rcsyjskości, na naszych te­
renach — jest wstydem i hańbą.

Ale jabym chciał się dziś za­
jąć me PPS. jako stronnictwem, lecz 
osobą posła Stanisława Wolickiego, 
niewątpliwie utalentowanego agitatora 
i dziennikarza

W raoim przekonaniu p. Wol*c- 
kt nosi tylko maskę PPS. Niemam 
na to żadnych dowodów pozytywnych 
—  przyznaję — Itcz głębokie przeko 
nanie wewnętrzne ayktuje mi pogląd, 
że p. Wolicki jest komunistą, bolsze­
wikiem, jednym z tych agentów b o l­
szewickich, których nasyła nam Sow 
depjs, aby dzicłali w partjach legał- 
r y th  r -r :T ,

Nic dziwnego, gdyby jedną dzie 
s ;ąią, jedną setną tych prowokacyj, 
które wyp!suje w każdj m swoim 
numerze Krasnoje Znamia napisało 
jakieś pismo podejrzane o bo^szewizm, 
względnie,— miejmy odwagę to przy­
puszczać,—jakieś pisemko bia łoruski 
czy żydowskie redaktor dawno by 
siedział w więzieniu, a pismo bytoby 
zawieszone. Ponieważ chodzi tu jednak 
o rosyjsKie Krasnoje Znamia organ 
*p2BSiwowtgo» PPS. —  więc Kras 
noje Znamia dalej wychodzi, a p. 
Wolicki zamiast s.cdzieć w więzien-u 
to jest, we właściwym dia siebie 
miejscu,— chula spokojny i dumny 
po święcie Bożym.

Redaktorem oficjalnym Krasnoje 
Znamia jest zresztą niejaki Franci­
szek Piątek. Zaiste demokratyczny 
redaktor: Piątek jest niepiśmienny, 

Każdy numer Krasnoje Znamia 
barwią takie no, wykrzykniki:

W-emia konczit s policjej! (Czas 
już skończyć z policją, w art. Opiat1 
krow1— „znowu krew“)

Na każdej stronicy, w każdej 
wzm.ance zamieszcza się wykszykniki 
typowo bolszewickie wzywające do 
buntów, do zabojów, do stawiania 
zbrojnego oporu władzy

Urzędników nazywa stale Krasno- 
te Znamia „panami” N'e p.sze 
nazwy urzędu, lecz poprostu pisze 
się „pan*; w ten mniej więcej spe- 
sób:

Raz nawsiegda nażno konczit s 
ełoj bałaganszczvnoj na naszich 
aKriesack“ — Prowincjonalny j e  puny 
raznoj sziersti nie priznajut astawow.

Pratrda — od czasu do czasu pi­
sze Krasuaja Znamia w S D e s ć b  

potępiający o bolszewikach. Każdy 
j.dnak znający psychikę tuau wie 
dobrze, że ulema fo żadnego znacze­
nia, jak i owe „kazionnę* pochwały, 
które Krasnoje Znamia wygłasza dla 
Staszyca czy Posnera, Żeromskiego 
czy Reymonta. To jest ta dańj którą 
płaci p. Wolicki swej przybranej 
partji, płaci Wf-rstawie, za którą bie­
rze rewanż w systematycznem przy­
zwyczajaniu ludu ao tego, że bol­
szewicki frazes, bolszewicka termi- 
nolc-gja mogą u nas rozbrzmiewać 
głośno i doniosłe i że p o lr ja  jest 
w obec tego bezsilna.

Swoje 'komitety nazywa p. W o ­
licki Ciklcm według metody bolsze­
wickiej.

Pmsk, dn. 12 września.
Drukuje bez żadnej żenady in 

extenso osławionego bolszewickiego 
wierszoroba Demjana Biednego. Pen- 
sjonarjusz Kremlu wydawany w orga­
nie „państwowej*, „po’skiej” partji 
socjalistycznej.

Drukuje marsze i śpiewy bolsze­
wickie, marsze pjonierów, oktiabriat, 
komsemoiu

Bolszewicy niepotrzebują nietylko 
d'a swych poglądów, swych idej, 
lecz dla swojej propagandy, pteśnij 
zabaw i obchodów bardziej systema­
tycznej propagandy aniżeli ta, którą 
UDrawia zamaskowany ajent komu- 
nisfyczny p. Stanisław Wolicki.

I oto ja „Żubr* obywattl kreso­
wy, „obszarnik* jeden z tych, o któ­
rych p. W o icki pisze bywszij dwo- 
rianin (jak np. według zwyczaju b o l­
szewickiego pisuje p. Wolicki bywszij 
kniaź— widać dla symbolu, ż e  tytuł 
nie istnieje, lecz pomsta jego zosta­
ła)— ja oświadczam, ze sąd polski 
jest niesprawiedliwy, skoro areszto- 
wuje i trzyma w więżeniu półanalfa- 
betycznych, małych ajentów i ma­
łych szpiegów bolszewickich, a zo­
stawia się na wolności takiego W ol­
skiego. Niech mt władze wytaczają 
p iocts ,  lecz ja oświadczam, że SKoro 
nie m ace  odwagi aresztować Wolic- 
k-c-go, to wypuście z więzień ch ło ­
pów tam siedzących Są oni b ezp c  
równania od niego mniej w !nni.

D o więzienia zaprowadziła ich le­
galna Drzez nas tolerowana propa­
ganda or gar u ptńslwow ej partjr. Da­
leko mniej winny jest chiop analfa­
beta wierzący w hasła bolszewickie, 
niż maskowany komunista, używający 
perfidnie szyldu PPS dla bezpieczeń­
stwa!

Poseł Woli.cki jest prócz tego 
oskarżony o złodziejstwa  Sam jest 
figurą ciekawą, b-cgrarja jego jest 
niepewna. Rzucane b y ty  nawet o s ­
karżenia, że «Wolicf i» nie jest jego 
prawdziwem nazwiskiem Nadużycia 
pieniężne dotyczą t. zw. TUR. (Tow, 
Uni *ers .  Roboto.) Rachunki tego 
TU R prowadzone b yły  w jednej 
książce z rachunkami poleskiej PPS.

Poaejrzenia co do włrściwej ko- 
mun-stycznej fhjonomji Woiick:ego 
potwierdza Ukt, że w sposób niesły­
chanie zajadły rzuca się Krasnoje 
Znamia na wyzwoleńców, z kió ■ 
rem oficjalne P. P. S . pozostaje w 
przyjaźni. Tutaj oos. Wolicki używa 
stów izmienniki raboczago nar o da 
(zdraicy ludu pracującego) i innych 
okreśier zapożyczonych z Mińskiej 
„Zwiezdy”.

Po przewrocie majowym pos. W o ­
licki wystąp i w nowym repenuaizc. 
Przedewszystktem zsc ął formować 
bojówk z dawnych bandytów — Wia- 
domem jest, że członkom ie P P.S. p. 
Wolickiego brali udział w napadach 
bandyckich, co zostało stwierdzone 
sądownie. —  Otóż pos, Wolicki za- 
cząt formować te bojówki nazywając 
je to „wojskiem rewolucyjnem* to 
„milicją P.P.S.*, to wreszcie „milicją 
ludową". Z tych czasów zachowały 
s ę rozkazy p. Wolickiego. W jednam 
z nich mówi się o rozbrojeń u po- 
1 c'i. W innem pos. Wolicki nazywa 
się pułkownikiem mówi o swoim 
generalnym sztabie, wreszcie bojów­
ki swe nazywa pułkiem PP S.

Na zakończenie musimy ded ć, 
że kryptokomuuistyczne Krasnoje 
Znamia wypowiada czasami wiele 
faktów prawdziwych o niedołęstwie 
naszej adn-dnisiacji, o  nagannych po­
stępkach naszego kleru etc. Są to 
rzeczy, które leczyć trzeba, lecz pos, 
Wolicki me przychodzi jako lekarz, 
lecz jako wstiętny owad żerujący na 
tudzk-em boiu i nieszczęściu, jako 
obrzydliwy brudny pasorzyt, który 
niweczy dobre poczynania naszej 
państwowości, który łuną rewolty 
chce oświetlić wkroczenie panowania 
bolsrewicKiego. Imieniem zdrowia

S e j n ?  i  E § z ą d <
Projekt ustaw y p rzem ysło-

weji
Minisierstwo Przemysłu i Fhndlu 

opracowało projekt ustawy przemy­
słowej, który wydany zostanie w 
formie dekretu. Frzedjuchwaleniem go 
przez Radę Ministrów i podpisaniem 
przez P. Prezydenta Rzeccyoospoiitej, 
Ministerstwo Przemysłu i Handiu za­
sięgnie co  do niego opinji sfer prze­
mysłowych i prasy. W  t jm  celu 
we wtorek odbędzie się specja na 
konferencja w Ministerstwie Przemy­
słu i Handiu z przedsiawdcieh mi 
przemysłu, której przewodniczyć b ę­
dzie p minister Kwiatkowski. K on­
ferencja prasowa w tej samej spra­
wie oabędzie się w przyszłym tygod­
niu

Z pobytu oficerów fran cus­
kich w W arszaw ie.

O ftcerow;e marynarki francuskiej 
złożyli 12 b . m o godz. 12 ej w p o ­
łudnie wieniec na grob>e Nieznanego 
Żołnierza. Wieczorem wydał na ich 
cześć p. Ambasador Francji Laroche 
obiad, po którym odOył się o gedz. 
10 raut z udziałem całego korpusu 
dyplomatycznego.

W poniedziałek gen. Charpy po­
dejmował oficerów śniadaniem. G o ś ­
cie francuscy odjechali w poniedzia­
łek o godz 8.50 wieczorem D o cią ­
giem pośpiesznym do Gdańska i 
Gdyni.

M inisterstwo Robót Publicz­
nych nie będzie zlikwidowane.

Przed kilku tygodniami rząd za­
powiedział, że w im'ę dob-a organi­
zacji adminisfracji państwowej i 
oszczędności będzie utworzone mini- 
sterjum komunikacj1, skasowane n a­
tomiast mm'sterjum roDÓt publicznych 
i ministerjum kolei.

* W  czasie przygotowań i opraco- 
wyw?ń odnośnych p^nów, zr strony 
ministerjum robót publicznych robio­
ne były wysiłki, aby ministerjum to 
utrzymać. .

Wpłvwy musiały b ) ć  deść sdne, 
gdyż mmistem robót publicznych ma 
istnieć nadal, a min. Broniewski b ę ­
dzie nadal członkiem gabmetu

jedynym rezultatem zapowiedzia­
nych zmian będzie przydzielenie nie- 
którycn spraw, związaryrh z komu­
nikacją a administrowanych przez 
inne mśnisterja, do nowotworzącego 
się mimsterjum komunikacj1

Na taki cbrót sprawy, niezrozu­
miały ze stanowiska ogólnej admini­
stracji państwowej, wpłynęły zatówno 
staran-a o utrzymanie pref. Broniew­
skiego w rządzie jak i obrona ze 
strony niektórych klubów Sejmowych

Wyjazd prof. K em m erera.

Dnia 17 b.m. opuszcza Polskę 
prof Kemrrerer. P Kemmerer przed 
wyjazdem odwiedził b premjera Wł. 
Grabsk ego w majątku jego w Bo- 
ronię. Irb? polsko-rmerykańsks zegna 
p. Kemmerera dnia 15 b.m. bankie­
tem,
Pos Skirmunt odejdzie w stan  

spoczynku.
W' Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych tPrzymuje s ię  pogJosk:*, że 
w zmiana; h naplacó-kach  zagranicz­
nym  jokie mają nastąo-ć po pow ro­
cie p ministra Zaleskipgc z Genewy, 
na pierws-.ym planie pi zewidywans 
j" s i  usunięcie w stan spoczynku d o * 
feła polskiego w Londynie p, Sic r- 
mu la, J -k o  ew. kandydata na to 
stanowisko wycntsrtiują ks. Jtnusza 
Rnaziwiila.

Podwyżek podatk ów  nie 
będzie.

W A RDZAWA, 14 IX. (tel. wł. Słowa) 
Worewdoniesieniom niektórych dzień 
ników jakoby w prowizorium budże- 
toweer. na kwartał iV przewidziana 
jest znaczna podwyżka podaików i 
pensyj urzędniczych dowiaduję s ;ę 
z miarod mego źródła, że żadne 
podwyżki ant podatków ant om sy j 
h’e będz g i wiadomości o tem po 
zbawione są poastaw.
Zmiana attache w ojsk ow ego  

w Rzymie.
Według krążących w ko ach po­

litycznych pogłosek, w niedługim 
czasie spodziewane jest przesunięcie 
obtenego attache wojskowego pr-y 
poselstwie polskiem w Rzymie, pułk. 
M ’ iuszewskiego, na stanowisko w 
jednem z pai.stw pełuan io *o  eu ro­
pejsku h

kraju, .mieniem godności władz 
skirj, żądamy wyraźnie i stanr 
do więzienia z posłem Wolicki

N Si

Wilno, Środa
ł ie e a  c ja  I L ot* i o d tr ą c i*  a ) . At*. A U c k irw ic ia  4 , otw aru - od  9  do
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P ro ce s  o n a t e e l a  w Wilensk Kuratorium Szkoinem. O n a sz y ch  s p ra w a c h .
Pierwszy dzień ro z p ra w . Pokłosie prasowe.

Proces Pożerski — Rachahki ożerskiego. Źródłem .ej sympatji był Zakipiało w prasie ulsk<ei
nadużycia w Kuratorjum nie budzi fakt, że Pozerski był dla kuratora lista p. Wł. G rab shego  F*n Grabski
większego zainteresowania Sala roz- człowiekiem b. dogodny *i, yiyt  za- oświadczył, ±e j .  Witos w obecności
praw yu dni* wczorajszym świec.ła spckajał wszelkie, nar.et n elegaine marsz. Ritaja dawał mu cynk ńe
pustkami. Na marginesie procesu, żądania pieniężne kuratora bez naj. korupcyjne rady na jb s ł i  Byrke a
zanim przejdziemy do streszczenia mniejszego protesm prócz te 03lfarżył Q kx)rupcj'
wczorajszego przeaegu rozprawy, Tu oskarżony Rachalski przytacza M.chalsK.ego, B/rką, Rosmar»ńa i
nasuwają się pewne uwagi charakte- takty, które mają potw-erdzać winę Wyrzykowskiego. C . do niektórych 
ru b?rdziej ogólnego. kuratora Gąsiorowski-go i jego za- 2 tych panów“zdaje sie że p, Grab-

Oskarżcny Pożerski przyznał s ę  stępcy, owmerskiego. D u ej oskarżo- s ki się zapędził, o Wyrzy*owskiecro
do wszyctkiego, co zarzuca mu akt ny zaznacza, że kuratora n.gdy pra- 2JJŚ repu.»cj* je s t 'n ie  do urattfwanfa 
oskarżenia (podany przez nas u wy- w e  me było w biurze, a przed każ- Każdy z tvch p«nów p o b iM  do
jątkach w oniu 13 bm.) oprócz tych dym j^go wyjazdem w o u 'ze dało się sw ego pisma i t ló m cz y  że jest nie 
punktów, tdóre inkryminuje mu fał- zauważyć gorączkową pracę nad wjnnyf natomiast, że n* p Wł uran- 
.szowania Hst płacy. Inaczej jest z zdobywan.err potrzebnych na wyjazd skj f-iąią takie, a takie zarzu- 
drugim oskarżonym Racha’sKim. N.e- D.eniędzy. Wtenczas powsW a t. r. Republikańscy pgrl; mentarjusze o
przyznaje s.ę on do winy i dla kasa podręczna kuratora zasilana przez SOb ie , . 1
swojej obrony używa metody zwala- oddanego i pomysłowego Pożer- Przechodząc od tych spraw do
ma całkowitej winy na ówcze « ro skiego. kwesiji poważnej musimy niestety z*-
Kuratora p Gąsk. owsk<ego, panu- Do kasy tej trwały sumy urzez- cytować nasteoującY jasfrs z Czasu
•ące stosunki w K ^ t o r ju m  i łp. naczohe. zasadniczo na imte ce+e jak Lńwa głosi na -rszystkle m«y ,ako-
Wyjaśniema csk. Rachalskiego -.jęte n. p. renunrsracje, pensje i na opła- by pozoru war- z P-i.ską w stanic jakiejś
w obszerny referat byty raczej aktem cenie rachunków, które po dłuższym chrortcznej wojny. ai<j bąji co bądź pogio- 
oskarżenia niż odpowiedzią na pyta- czasie zwracane były z tytułu zwrotu *w tal£,,e — cfioć fałszywe — Polsce szko- 
ma czy przyznaje się do stawianych sur. podniesionych z niewłaściwego ! ^anteMś nieb? nie' ?0« ? gTo?gd,^y PoT- 
mu zarzutów. Ten „akt oskóf .eiiia^ artykułu. ska tez żadnej potrzeby I /wielką iU go-
p. Rach Iskifgo po ż3 niektó emi V/szvstko to działo się w okresie spod rstwa swoj-go szkodą przystąoiła do
bardzo c tźkiemi zarzutami zawiera dewaluacji pieniądza. podniesien.a kredytów woj*koTrych. Dute-o

szczegóły dotyczące poszczególnych " am ,u
p i e r w s z e  T o r m a m u s c .  j unktów oskarżenia ś riadek oędzie p,s>3C ni-e m 0łm ;  l j k  P1

Punktualnie o 10.15 w c h o d z i  n a  miał nożność wy .szczyć w foku ^  Póm im L  I p o t o j S S ^ S  
o u/ a jad, ie nieco zmiemo- przewodu sąuowego. *      _  ; / uJn- g °  fu

n y m r ż t o b y ł o  zapowiadane U  Następuje kilkuminutowa przerwa g .ę szkodli , w Nzsz
miast sędziego Wyszyńskiego sędz.a poczem osk. Rachelski czyta w dal- budżet wojskowy % ew 2  daje |uże

P ° je dla oszczędności w niektórychhonorowy Jacewicz. szy m  ciągu.
Pc sprawdzeniu persona.ji oskar Sumy otrzymane z potrącę, nau- d ż i n a c h  w h nych wymag? i  e-

żonyc przewodniczący ogłasza, że czyoełom rzekomo na dodatkowe t l i wi e  z w ię k s z e ń  ^ S  r  . 
wpłynęło podanie Delegati Prokura- kursy nauczycielskie w Ś w i n a c h  ^ r  Kredytów wojs J w , c h  dyk uje 
torji Generalnej o przyznanie po- traf-ają co  banku na rathunek b.e- nam /  . 1 ■
wóoztw a cywilnego w sumie 11 608 żący: Oąs.orowski -  Św.drrsk;, rowjniach wojennych sąsia”
zł. 07 ox Przedstawiciel nrokuratorj. Piotegowany kura ora, Gąsiorow- %ó  s  p . 90u ki,  „Ip mnżr
p Ntedzielsk. popiera prośbę. 5ąd. skieąo d-r Moszeński otrzymuje ł K
wyraża -swoją zgodę i uznaje Prok i- pensję ochronlarki kontrakiowej n.e- g • ^ ^ t i w k n i e
r - to r j ,  O eoersln . powodsn, c ,w ll ^ n , e , , c a J ™ ™  “  « ■ « .  m d c  o  wo|»l. i  , . T ,g o
nym pożycza rz..wo i żaró»ki ze sz«ót rodzaju notatki nie-h Czas oozo^awi

Przy sprawdzaniu listy obecności i me oddaje ich pomimo ośmiu ur- redak o r c _  R z * l n
świadków wyjaśnia się te oś iu me gensów w tej sprawie z urzędu wo- D l T o ^  gdzie-
stawiło s:ę. D w ócn z racji mej^prą- jew ^ zk ieg o . . , indziej. O-o co msze ied ia z >azet

niecbec,,oś:i zosu,e p s
Prze odh;czacv odczytuje akt o- W w  panujący wowczas w kuratorjum n . ’v  . *

skarżenia skoństruowamy przez pod- i star owiska jak.eaajął Ku.ałor trupio K e m m e ? era
Drokuratora Misiewicza i po odczy- mi było u.trzti.z  skarb od sirat. Nie więcej .yik.. 2 inii* dolarów czyli 18 m:i
taniu zwraca się do oskarżonych z poczuvam s ‘ę do winy »ljtych!.! Wprost mierzyć się nie »hce, aby
T nvlan.em- czv orzyznają się do... Mówiąc o stosunkach w Kura ®kąrb polski wypłacić miał ak potwor.iie
I T d  ■ V P >  '  tc rjun. osk Tljny Ik :śla, t .

Akt oskarżenia w części dotyczą- wykryciu nacużyc członek komisji W1arogodnrg0 źródła, m wimyjednaKma- 
czej oskarżonego Pozersk.ego prze- ministerstwa p. M kulowski wyraźnie gać się, aby Kząd ogtoc!l dosadny rachu-
w;dujt ,rz>n«śc'e poszczególnych po- stareł się zatuszować tę sprawę. nek nosztów misji p lOmmerera.
zyc.-j '  Presja wywierana na oskarźoego w Osiemnaście miljonów złotych za

Pożerski przyznał s.ę do wszyst- celu załagodzenia go nosiła charakter radj ekonom.cznel Niezłe honora-
kich za w^ątkiem 1, 0 i 10, w kió terroru*. rjuml A i e  2apłacihO«r Yankesi za
-y n to punkach mówi s ę o pod- Po przemówieniu osk , Ruchał- rady dajmy na to p Wład. Grabskie-
niesieniu s u n  przy pomocy fTkcyj- skiego Sąd zaprzysiągł świadków i go Hs,? Jeśłi tak pójdzie daiej, to
nyct l.st płacy. N i ' łtepraw tedliwie- biegłych- kaligrafa p. N. Kaczora i bu- rmerykan-e wypompują z nas-sumy 
n e sw e js  osk. Pozerski podał, że chahera p. S, Kanisa. .ów ne tern, k ’óre swego cząsu ze
kilkakrotną choroby w domu nad- Z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  brał u nirh P* Paderewski. Żeby le

p ' t y rady choć coLol" ,i£k

ty zaw io d / i konsekwencje znane są prowadzonej przez sieb.e .1 1 gólo- An, on mp„| 0  (em , , ,  s tj,SEł( ,  k 
już wszystkim W przemówienia rew«,i w r a c h u . W o ś c  Kur»* Poterski poiflcił n\ Pt łudrnskiemu. 
swo.m oskarżony nadmienia, że z Gum zatrzymując s T nad wszys n e komo z rozporządzeni Kuratora
p o -  da bruku kasetki wigksze s u . y  Ina O ąsid rp W skieg o^ w fad czyć  p^oow
przechowywał zawsze? u siebie w ‘ fr t a d to w * i  Wrnk i BiLki: (na- „jfcom, *e  jeft łi-ktoś z nich piś ie
domu. System ten okazał się w skut- u«  gimnazjum) i Czap kie wi& (dyr p d . s jó ł ,ko Q lćm co się d ■ -
kach sw fch  tabojczy. ^  °r g.mnarjum *  Św .ęcan^ch j wyd^  e ,adJuby_ to w \Ą

O s k a r ż o n y  K a c h a ls k l .  d e kawe ą otr^ a łW0^ S T *
Osk. Rachalski odoowiada z wol- O t r z e ć ,ej przewodniczący ..głasza ^ p ro slrw ania^  t e f " . i e s t i T  o b U S Ia  

nej stopy. Do winy się n e przyznajt dwugodzmt.ą przerwę obiadową, zarz- dzenje j { dotyczyło jedynie
i n? swoje usprawiedliwienie odczy- p c  kiorci sąd przystępuje do ? j jd a -  n ;ejnf0rrnowania prasy prze* puszcze-
tuje obsiąrny reler^t w którym tr ie r -  n.a .stotne, spawczyn, v-krycia pa- prac^whRĉ J .  P° SZCZe
dzi, że w kuratorjum panował chaos dużyć w K uratorjtjm b. u ędmczki. Następny świadek kasier kurator-
wywołany brakiem ludzi na odpo- Fr. Anton, kiora pierwsza zwró- • Wielkidzleń Źotdziewicz zezn^ie
wiednich s ta n o w iS K a c t .  S y t u a c f e k o m -  cifa u ^ ag ę  na mepraw:dłowv tryb d , H o  i n3dźwyczflj' drobiazgowo o
plikował stosunek jaki łączył a ą s  j -  przeprowadzania operacji f nansowycb, sv<5.,emjp urzędowania w K ur to r tu n ,
rowskiegi z osk, PozersWm. Kurator ^ ^ . w s z ^ ł ę ^ ^ ^ e k o n a n i u  ? 3̂ k^ ę y i S ż 5 c l r ? - 9  1 “

świadków

Opinje prasy niemieckiej
BERLIN, 14.IX (PAT) Dziennik, berlińskie stwierdzają, iż wynik 

dzisiejszego głosowania w pierwszej komisji Zgromadzenia Ligi Narodów 
zapewnia Polsce bezwzględnie półstałe miejsce w Radzie Ligi. P.sma 
wskazują, iż w przeciwieństwie do op nji kół angielskich i francuskich 
delegacja niemiecka uznaje w yb)r Polski za niepewny, przypuszcza b o ­
wiem, iż wszyscy ci, którzy mieli oddać białe kartki ooecnie oędą g ło so ­
wać przeciwko Polsce. „Berliner Tageblatt® dochodzi do wniosku, iz 
głosy oddane przeciwko wnioskowi Louchoura zwracają s ę nie przeciwko 
Polsce, lecz przeciwko st rarzaniu precedensu n i  rzecz Polskę Korespon­
dent tego dziennika tłumiczy stanowisko Niemiec tern, iż delegic ji  n ie ­
miecka oez względu na interes postczegóinych prństw solidaryzuje s ę  
ż poglądami, .ż wniosek, zamierzający do ułatwienia reflekcj' nie o d p o ­
wiada duchowi L'gi Nirodów. W  przeciwieństwie do wszystkich po- 
wyżs-yeh wywodow donosi prawicowa „Boersen Z tg “ z kół dobrze 
poinformowanych, iz delegacja niemiecka będzie głosować za przyzns- 
niem Polsce nie stałego miejsca i wyraża zdziwienie z podabnegoobrotu 
sprawy.

Oświadczenie Brlanda.
BERLiN. 14 IX PAT. Ny ręce przedstawiciela jednego z berlińskich 

pism socjalistycznyco Briand wysłał oświadczenie, stwiardzające, iż nie 
taji on, że w roku rokowań międr.y nim a Stresemannenr rozoatrzone będą 
śiodki i d ogi, mają-e umożliwić wsoółpracę Niemiec i Francji *• duchu 
Locarna. W  związku z. tem prawdopodobnie rozpatrywana oędzic sprawi 
O K u p a c j i  Nadrenji oraz sprawa nieukończonego jeszcze rozbrojenia Nie- 
m-ec w myśl klan ur pokojowych. B  iand zaznaczył, iż życzeniem Francji 
b .ło b y  możliwie j?kaajrychlejsze zakończenie prac wojskowej kotnisji k o n ­
trolnej, co uziieżmone jest od spełnienia przez Niewcy życzeń wysui  ę- 
tych przez tę komisję.

Turcja nie wejdzie do L gi  Narodów.
LONDYN, 14/1X PAT. »T),nes> donosi z Angory, iż koła miaro­

dajne zaprzeczają temu, jakoby Turcja muła podjąć jakieikolwiek kroki 
celem wstąpienia do L<gi Narodów Pobyt w Genewie posta tureckiego 
w Bernie i Bu<areszcie mial charakter czysto prywatny. Tu rc ji  śledzi 
jednak pilnie działalność L»gi Narodów.

Wspóine śniadanie przyjaciół.
G E N E W A  14 iX. P*l. Dz-ś odbyło się tu śniadanie dziennikarzy 

państw Maiej Ententy i Polsk1 Ooecni byli również ministrowie Zaleski, 
N.nczicz, Benesz i M t l nescu. Przemówie.Ta rozpoczął rediktor Besu j  rr, 
mówiąc o znaczeniu prasy i współpracy i z  Małą Entenlą w duchu idei 
Ligi Na rodów. Wielirą mowę o tej wspófpiacy oraz o znaczeniu i sile 
Małej Ententy i Polski wygłosił Stefan Rao.cz. Mówca w wielu ustępów 
swego pr-emówiema poświęcił Polsce wiele słów przyjemnych, do które 
j wrócił cię w gorących słowach, podkreś ając j t j  kulturalne znaczenie w 
świecie; jej posłannicri-o na Wschodzie Europy, potęgę jej poezji i idei 
Demokratycznej, której zawsze służyła. Mowę tę przyjęto gorąeemi oklas­
kami.

Pozatem p.zemaw.ała pan- Vacarescu, minister Jugosławji Jovanow'cz 
oraz delegaci prasy rumuńskiej, czechosłowackiej i jugosłowiańskiej. 
Wszyscy mówcy mieli serdeczne zwroty pod aderem Polski. Śńddanie 
z«.mieniło s ę właściwie w manifestację pod adresem Polski. Na przemó 
wienia to odpowiedział minister spraw zagranicznych Znieski, dziękując 
ża objawy sjmpatj, uznania i życzliwości ula Polski. Minister podkreślił, 
iż chociaż Polska nie wchodzi w skład M iłej Ententy, to jednak sy s te ­
mem traktatów przyjaźń! i arbitrażowych z Czechosłewacją, Rumunją a 
wkrótce i Jugosławją (oklask-) zaznaczyła swą współpracę ze wszystkiemi 
c łJnkam i Małej Ententy. W kcń u m nlster soecjalnie podziękował Rn- 
diczowi za jego gorące s łow i pod adresem Polski. Przewówienie mm. 
Zaleskiego zostaio przyjęte en uijistycznem i oklaskami

rowSK.ego z osk. .mzersmm. Kuraior -  “ ' . . " “ ‘" W  ' " T z *  ( stosunkach wewnętrznych.
Gąsiorowski żywił sympałję do Po- doniosła o łem początKOwo zastępcy dajszy c iąK zeznań i

]an Bułhak *"11
Jagiellońska 8 . Przyjmuje 9—6.

Ceny zniżone.

buchaltera p. Poiuizińskiemu, na- -

Faństwowe^ed3*a^ ' CSI0W' K0r' ' r0"  F oces ' 0 , r “ a <»’'■ r -
■h Świadek'mówi O sfałszowanych p- S- v  numerz-* wczorajszym procesu

|is tach nlacv wvkradzionvch n-rslpn- (mb ^ Sądów) w wierszu 14 od góry omyłaHa acn pi-ry wyicrauzionycn pastęp- ôwQ wy3ruko^ aBO nazwlslo z*mlai Ra­
nie z archiwum chalakii winno być Pożerski co ninlejszem

W loku dalszych zeznań sw.prostuje my.

D-ca aitylerjs skazany na karę śmierci
M ADRYT, 14 IX PAT Trybuna! wojenny w Sogow ji skazał rta 

karę śmierci dowódcę szkoły artylerii, a 30 oficero w na care długolet­
niego więzienie. Na propozycję r ądu król zam enił karę śmierci na doży­
wotnie więzienie.

M ADRYT, 14 )X PAT. Minister spraw wojskowych wydał zarzą­
dzenie udzizleida wszystkim żołnierzom arlylerji czterom osięcznego 
urlopu. Tylko nieznaczna ilość żołnierzy pozostała w koszarach.

Zamordowanie czionka G, Pr Ur w Mińsku.
W e d łu g  o u z y m a n y ch  l n f o r * a c y j  z p o g ra n ic z a  o n e g d a j w yród b ia łe g o  

d n ia  zabity z o s ta ł  w  M ińsku w y s trz a łe m  z re w o lw e ru  c z ło n e k  J P U .  niejaki 
C h .łu t ln  w c z a sie , gd y p o w ra ca ł z z a ję c ia  co d z ie n n e g o  do dom u Ho d o k o n a ­
nym  z a b ó jstw ie  aiezn an- sp ra w cy  ro z rz u c ili  w  p ob liżu  sw ej o fia ry  c a ły  s z e ie g  
o d e z w  n a w o łu ją cy ch  do o b a le n ia  b o w ietó w . O d e z w y  te p od pisane b j ł y  p rz e z  
<sojuz sp asien ja  Kassii>.

Zjszd Nowogródzkiego Towarzystwa Rol­
niczego.

B A R \N O W tC Z E 14 IX. W dniu a-czorajs-ym zamknięto obrady 
pierwszego zjazdu Nowogródzkiego W oje wód k‘ego Towarzystwa Rolni­
czego w  zjezdzie wz'ęk) udział z górą 200 osób. O b r»dy rozpocręfy s-ę 
w niedzielę i trwały dwa dni Przewodniczvł prezes T wa p. Konstanty 
Rdułtoyski. Dłuższe referaty wygłosili pp. Z Re.-ipnski, prof. Biedrzycki, 
Łostowski, Osth. Po każdym referucie toczyła się ożyw ona dyskusja.

KONSERWATORJUM MUZYCZNE w WILNIF 
(Z PRAWAMI) pl. Orzeszkowej 9.

Klasy Instrumentów solowych 1 orkiestrowych, 
apiewu solwwego, przedmiotów teoretycznych

k l a s a  operow a.—  k l a s a  organowa.
Przyjmowanie zapisów codziennie od g 11—2.

Nowości wydawnicze.
— W  (W ia d o m o śc ia ch  L ite ra c k ic h .

(Nr. -37) i .  rorm ow e z red. Orliczem w y d o i  

wiada p. St. dagr t i t r o  wnik działu kultu- 
ralnet;.  w «Pragor Presse .  swoje poglądy 
na (sol darnoić n .rod ów  słowiańokich*, w 
której upatruje «m oannt odrębny 1 specy­
ficzny w zakresie wspólnoty narodów esro- 
pe jskich ..  My, kIzcsI,— powiada p. Maro-— 
zroślimy sią z ideoiogjł  ogólno-słow ań iką. 
Wolno zapytać: z jaką? Bo ideologji ogć. 
no słowlaislf- h było sporo a i obecnie nie 
jest bynajmniej jedna tylko, obowiązująca 
wsiysik-e na.ody słowiańskie. W ym ia.u  
kulturalnych i gospoda.ezch wartości? W y ­
m ieniany je ,  my n j*  Polacy, La-d/iej niż z 
narodami słowiańskimi z Frascją ,  z W ło ­
chami. z Ang fą, z Niemcami. Uaja słowian- 
skr'> M liłaż by oezyw;ście i kosja  d i  mej 
wejść? I  M agr propaguje kursy wz;‘j em 0 
informacyjne, poiks.-czeskie. I owszem! Co 
zaś do tego aby elita intel gen-ji  bułgar- 
sk.ej, serbs. e j,  czeskiej zjeżdtać się miaia 
np do Krakowa na wykłady o objawach 
polskiego życia umysłowego, to Idea taka 
nie zdaje się * i e c  podstaw realnych,

W (Ś w ia t o w id z ie .  (Nr 37) ładny por­
tret Ja n a  Kepnryi Śpiewał tu w Wilnie 
wraz z Mecnówną i kilkoma jeszcze war­
szawskimi artystam1, Pod m eso no  l a r u j  
protesty! Kilku recenzentów, miłośników 1 
nauczycieli śpiewa nazwało punhezuie taki 
występ (skandalem..  A teraz oto zar/arł 
Kiepura kontrakty ., zagranicą na lat t 'z y  
iapewniające mu przeszło m.ljon :z!oiych. 
Ot, 1 już g> Wilno nie usłyszy; a po trzech 
latach łatwo przewidzieć ile będzie koszto­
wała każde uutka Kiepury.

— ( I l u s t r a c j i ,  numer 36 —ty głóttnle 
je s t  poświęcony lwowskim Tacgom W scho ­
dnim, Ciekawe trzy wizerunki Japonek, le- 
goroctnych, z których jed.ia je s t  najboga- 
r-zą w Japonji  kobietą.

— ( P r z e w o d n ik a  B i b l i o g r a f i c z n e g o ,  
ukazał s-ę ■»eszyt 8 —my.

— P o l  .ce p o ś w ię c o n y  z e s z y t  p a r y ­
s k ie g o  ( F i d a c ’a>, wydany z oka/jt war 
szawskokrakowsklego zjazdn, jest m ajster­
sztykiem redakiorskiej pomysłowości i świet­
nego technicznego wy konania nie bylejakie- 
go z.tdan a. Chodziło o danie zagraircy na 
sześćdziesięciu stronicach sporego formatu 
wyobrażenia o tem jakie «zyuy dokouały 
wskrzeszenia Państw a Polskiego i jakiemi 
drogam. chodziła myśl polityczna gdy się 
to stawało. Do pomocy wzięto: mapy, wy 
kresy, w zeranki, Ilustracje. C a ły  materiał 
rozbity został wirtuzowsko na poszezególae 
rozdzmły odtwarzające z doskonałą przej­
rzystością 1 plasty.zoością wszystkie ep-zody 
(w tra jo  i zagranicą) bajecznego rapsodu 
zmartwychwstania Polszi A wszystko trak­
towane z objektywnością zaszczyt przyno­
szącą redal tor.kiej wytrawno.-i i pewności 
ręki. Je s t  to zeszyt porząda iwy, na n  e s u c  
wizesień Biuletynu J « la  F id era ti*n  In tera l• 
liie des Anciens Cmmbatłanit, ukazuiąc-ęo 
się co miesiąc pod tytułem (F .  1. D. A, C.» 
R ę c z j .  można, i e  rielm P .laków  i  czoło­
wej nawei Inteligeocjl ze.zyt tak- r- vyso- 
kitr stopniu zainteresuje i — niejedną im 
sprawę z .a łą  trafnością wyjaśni. Osoblis/ie 
kilkanaście mapek ilustrujących fszy, które 
(kwestja  pslska. t,rzechodziła zasługują aa 
specjalną uwagę. Czemu my nie zd myliśmy 
sie na taką podręczuą eui-yk^ped-jkę osta­
tnich lal! Jak już luiotmow-liśmy p zeorod- 
nićzy komisji red akcy jr . j  (P idac.  znakom i­
ty publicysta, dziennikarz jeden z pierw­
szych w Europie, zasilający 1 (S łow o, -we- 
mi koresoondei cjarai z Paryża, Kazimierz 
Smogorzewski. Wydanie takiego zeszyiu (Fi- 
daca», który obiega cały  ęyw lizcwany 
świat, zeszy i tak ura‘ejętme i okazale po- 
Święconego Polsce — jest ogromną usługą 
odJaną krajów naszemu ua arenie między­
narodowej

Mała Ementa zado- 
wolona-

PRAGA, 14— IX Pat. Minister 
Benesz ośwHadazył przedstawicelowi 
„Prager Presse* iż małi E.uenta za­
dowolona jest z wejścia Niemiec do 
ligi Nirodów, Fakt ten był przedmio­
tem dążeń narodów od lat o ś m ;u. 
Wejście Niemiec gwarantuje równi eż 
SD okoj i dia krajów wchodzących w 
skiad M aLj Eitenty.

L e k a r z  - d e n ty s ta

Ch. ię ra sn o s ‘eIski
ul. WIELKA 21

K L I N I K A  

chorób dziecięcych 
U, S. B.

(A n to k o ł  S z p ita l  W o js k o  wy)
Przy jum je  chore rzieci od 15 wrześ­

nia. Pcrauy dla przywodzących 
coaziennie do godz 11 rano.

SAV01R V IV RE
czyli

Obyczajówka podręczna.
Można n eznosić przesady w t.zw. 

,cerem onjach towarzyskich* lub prze­
ciwnie można w niej gustować, lecz 
gdy kto ,m e  uznaje* zgoła form to- 
w a r z y b k ic h  i mechce nic o nich wie* 
dz.eć^ani zr.ać, na to jedna tylko mo­
że być odpowiedź, mianowicie wzru­
szenie ramionami.

Bu od czego i dlaczego ismieją 
w ca«ym cywilizowanym (a nawet 
nawpót ieszcse dzikim) świecie: formy 
towarzyskie? Dlatego i oU tego aby 
ludzie, drepcząc po tym naszym ziem- 
słrm globie, nie... potrącali sieb-e 
wzajemnie a nieustannie; nie nastę­
powali sobie na nogi, nie rozpierali 
jedni drugicn łokciami, nie Dakowaii 
sooie Daica prosto w oko etc. Bez 
form towarzyskich, bez ich ,tyranj‘i“, 
b Icby życie ludzkie okrutnie —  nie­
znośne Po miesiącu próby wrócono- 
oy do nich

Wielka, prześwietna zasada ,N  e 
czyń b! źniemu, co tebic nie miłe!*, 
która powinna by iegu!ować wszyst­
kie zgoła ogólno ludzkie sprawy na 
ziemsk-m padole, jest też idrowym 
fundamentem form towarzyskich. F o r­
my towarzyskie, zabezpieczając ‘czło; 
wieka cywilizowanego od ewentualnej 
barbarji bliźniego, dają też bliźniemu 
gwarancję, że na barbarję się me

natknie. Są to jakby, pakty bezoie- 
czenstwa regulujące stosunki między­
ludzkie i utrzymujące je w słusznej 
a godziwej równowadze.

F o r m y  towarzyskie nie są bynaj­
mniej czemś dogmatycznie zakrzepłem- 
Żywo są, podlegle rozwojowi. Nigdy 
nie tracąc osiągniętych zdobyczy, 
odrzucają to, co przestarzeje i nowe 
zwyczaje wprowadzają w życie. Pod- 
] eg a ją kaprysowi mody, wszelako nie 
d tego stopnia niewolniczo jak ród 
niew eści wobec nakazu oierwszego 
lepszego żurnaiu mod. Wprost np. 
wyobrazić sobie n iem o żna,aby  wyjść 
już kiedykolwiek miało z użycia uży­
wanie... chus'ek ao  nosa lub sztuć­
ców. Tych zdobyczy „towurzysKich* 
żaden już chyba naród cywilizowany 
nie utiaci. Natomiast odpadł — aby 
się tsK wyrazić —  wszelki sevoir v i• 
vre odnoszący się np. do poniecha­
nego przez damy wielkiego świata 
zwycialu przyjmowania gości... leżąc 
w łóżku lub podczas, wcale nawet 
intymnych, zabiegów tualetowych. W 
żadnej też już teraz nie znajdziemy 
„obyczajówce“ np. wskazóweK na ja­
kiej tacce mają być podawane szczyp 
ce do ucierania świec. Przybyły na­
tomiast: dancingi, tennisy, golf, poio, 
iajfoklcmi i t.p. pociągając za sobą 
nowe odmiany form towarzyskich.

Nie od rzeczy bedzie zairzeć; co 
też nowego przybyło do podręczni­
ków savoir vlvre'u —  powojennych? 
Oczywiście nie oędziemy tam szuicaii

rad i wskazówek w rodżaju: należy 
siedi-ąc u stołu przy obiedzie zwró. 
cić się nieco na stronę . ucierając 
nos, albo —  nie jeść nożem, nie 
kroić chleba zamiast łarmć, nie w y­
cierać serwetą ^ide'ca i łyżki przed 
ich użyciem... Przedwojenne, cieszące 
się największą wziętością podręczniki 
pani d‘A'g nit  zostały po wojnie 
prześcignięte. Tu i owdzie tylko— np. 
w „ D is  usages et de 1'elegance* ba­
rona Foupuier‘a — znajdzie się ten i 
ów szczegół odbiegający od dotych­
czasowej reguły.

Z góry uprzedźmy: te, o Których  
będzie mowa, są to formy towarzy­
skie francuskie, lub ściślej— paryskie. 
Czy mzją nas obowiązywać? Kwestja 
otwarta. Jak kto woli. Przypuścić 
jednak wolno, ż^ skoro hołdujem y  
francuskiej modzie, to dlaczegóż byś­
my nie mieli s tosew sć się do fran­
cuskich czyli paryskich form towa­
rzyski cn?

Oto jest np. M jour de Madame. 
Pan. przyjmuje. Pouaje się gośGom: 
szklankę herbaty luh czekolady, oran­
żadę, ciastka, ottits fours’y, a nawet 
kanapki czyli butersznity (sandwichs). 
Coraz bardziej wenodz w |zwyczaj 
częstowanie p a n ó * :  winem. Podaje 
się Maderę, Porto, Xeres, Malagę n a­
wet wino Cypryjskie. Dobry zwyczaj!

Nawiasem mówiąc, każdy dom 
podtrzymujący choćby najmniej liczne

tosunki towarzyskie, powinienby 
mieć dzień kiedy paw. przyjmuje. 
B iżsi przyjaciele, les intimes wie­
dzieliby, że łęgu dnia na pewno 
zastaną w domu jeżeli nie panią i 
pana, tudzież ich roazeńslwo, to 
samą panią; dzień by to był np. dia 
pierwszej wizyty młodego małżeństwa 
zawiązującego stosunki towarzyskie, 
dia kogoś, co  przyszedł pożegnać się 
przed wyjazdem, dla krewnych, dia 
wszelkich wizyt zwanych okropnie 
de digestion składanych po balu łub 
obiedne proszonym w ciągu tygod 
nia, dans les huit jours, —  proszę 
dob-ze zauważyć.

Śmadania proszone podawane są 
bądź d l‘anglaise bez cbrusa, co 
wymaga pewnego wykwintu zastawy, 
sreber, kryształów i t. p. bądź na 
obrusie w styiu trzech Ludwików, 
Dyrektorjatu i Cesarstwa. Widelec, 
rozumie s ę, na lewo, nóż na prawo. 
Między jednem nakryciem a drugiem 
miujaturowa solniczka. Zmienianie 
sztućców — co jest zupełną n o w o ś­
cią!— obowiązuje tylko dla ryby i le- 
gominy. Dwa menu d o  obu końcach 
stołu— wystarczą. Śniadania mogą 
być podawene na fajansie; dla obia­
dów bardziej nadaje się porcelana, 
Pótnrsek podsje Się najpierw damie 
sieazącej po prawej ręce gospodarza 
domu. Frzyjęiem jest powtórnie o b ­
nosić potrawę. Ka.vy czarnej nie pije 
się u stołu; przechodzi się na kawę 
i I.kiery do saionu. Podaje cukier,

przy kawie czarnej, córka pani domu 
(o ile, oczywiśc-e, „takowq* posiadaj. 
Do konjaku wskazane są kieliszki w 
kształcie beczułeczk'; bukiet konjaku 
rozwija się w nich najdoskonalej pod 
ciepłem ręki, Maitre d'holel czyli ka­
merdyner: we fraku, w byłych nicią- 
r.ych rękawiczkach i w białym kra­
wacie. W  domach kawalerskich we 
Francji oraz w Anglji uchodzi tez 
przy śniadanm proszonem aby służba 
usługiwała w szarem ubraniu przy 
czarnem krawacie. Panie mogą siadać 
do śniadania w' kapeluszu —  oczy­
wiście z wyjątkiem gospodyni. Dla 
panów wystarcza marynark? (veston) 
Nie stosuje się fen ostatni szczegół 
do śniadań wystawrtycn, zwłaszcza 
gdr za stołem znajduje się osobi­
stość wysokiej rangi np ambasador, 
minister, książę krwi i t. p. Po śnia­
daniu należy podziękować pani domu 
(tylko: pani domu!) i zabawić w sa­
lonie przy jonwarsacji mnie więcej 
pół ; odzmki.

Fajf okloki uległy po wojnie istne­
mu zdegenerowamu Te-aż to już 
formalne podwieczorki. Mnóstwo 
ciast najrozmaitszych, butersznity, 
torty, czekolada, woda z najrozma- 
itszemi sokami. Dla panów obowią­
zkowo: portwejn (porto). W  salonie 
powinny być przygotowane stoliki 
do bridge‘a i do mah-jungu. Kamer­
dyner we fraku przy białym krawacie, 
służba w liberji. Wieszanie w pized- 
pokoju okryć jedne na drugie —  nie

dopuszczalne!
Zaproszenie na obiad powinno 

dojść do rąk zapraszanej osooy co 
najmniej na 10 dni przed datą o o ’a- 
du. Nie trzeba podkreślać, że wska­
zane jest dobierać  towarzystwo obia­
dowe tak aoy me wyn.kły zbyt osire 
dvsputy, a rozsadzać gość. tak, aby 
każdy jakn; jmi!sze miał sąsiedztwo 
u storu, Między nakryciami menu na 
podstaweczce. N» mem tylko potra­
wy. Wina wymienia podający je słu­
żący.

Tradycyjiej harmonji win i po­
traw wojna me zmieniła. Pizy zuoie—  
x?res, przy rybie — biały bu'gund, 
przy mięs e — czerwone boraeaux, 
cio pieczystego — również boide- 
aux iecz ostrzejsze np. Saint Emilion 
a nie Medoc; do pasztetu lub raków— 
cierwony burgund, do jarzyn — bor- 
deaux białe, przy lodach ”  porto 
lub małmazja (maluotsie) a dopiero 
przy -deserze i o wocŁch — szampan. 
Na obiadach mniej wystawnych wy- 
starczy antiąuo modo-, białe burgun 
azkie do ryb , czerwone bordoskie 
do mięsa, szampańskie przy wetach. 
Miseczki z wodą przy k* ńcu opia 
au —  już się nie podaje. Cieszyć 
się naieży, że w ysiło  z mody cos 
podobme . .niesmacznego.

J { ś !i na obiedzie jest obecny w y ­
soki dostojnik Kościoła, książę krwi, 
słowem dygnitarz, wówczas pan do­
mu ustępuje mu swoje miejsce i s a ­
dza go vis u. vis swej małżonki, Jeżeli
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W s p ra n e  eksportu 
zboża.

{Memorjał Związku Polskich Orga­
nizacji Rolniczych)

c Przed kilku dniami Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych ro ­
zesłało do prasy komu likat, zawiera 
jący charakterystykę sytuacji, która 
się wytworzył*-, ostatnio na rynku 
zboże*wvm oraz zapowieaź represyj, 
jakie mają być zastosowane w sto 
sunku do rolników w formie silniej- 
szego zaciśn-ęcia śruby podatkowej 
oraz wstrzymani*, prolongaty kiedy 
łó**, a to w tym celu ażeby zmusić 
rolników do bardziej intensywnej po­
daży zboża*

W obec tego, że wypowiedziane 
w i„rn komunikacie poglądy diłją na­
der jednostronne, a w pewnych wy- 
oadicach niezgo <ne z rzeczywistością 
oświetlenie istostnego stanu rzecz/, 
Związek Polskich Organizacyj Rolni­
czych pozwala sobie przesłać szereg 
uwr.g, które się nasuwaja w związscu 
z treścią powyższego komunikatu w  
przekona mu, że uwagi te przyczynią 
się do usunięcia zacńodzących niepo­
rozumień i powstrzymają władze 
państwowe od ksoków, które niewąt­
pliwie pociągnęłyb; za sobą następ 
stw« wysoce szkodliwe ala rozwoju 
rolnictwa i kultury rolniczej.

W Komunikace Ministerstwa czy­
tamy, ,ż e  w ciągu ostatnich dwurh 
uaiesięcy ceny żyta wzrosły o 80 
blisko proc. i przekraczają obecnie 
parytet światowy na skutek czego 
eksport całkowicie ustał; jest to w-ęc 
ob jaw  szkodliwy również dla bilan 
su bandlowego, a niepos:ad<ijący uza­
sadnienia w wyniku tegorocznych 
zDiorów w Poisce, j&ko też w ogó1- 
noświatowych perspektywach aprowi- 
zacy nych*.

Itotnie, zgodnie z twierdzeniem 
komunikatu ceny żyta w ciągu sier­
pnia, zwłaszcza zaś w ostatnim ty­
godniu tego miesiąca ulegały dość 
szybciej zwyżce Zwyżka ta nie do- 
s ęga bynajmniej jednak 80 proc. o 
jak ch mówi komunikat rradowy. 
Przeciętne ctnv żyta u poszczegól 
uych miesiącach roku fcitźąctgo wy­
nosiły pg. notowań giełdy warszaw­
skiej; w styczniu— 3,00 w lutym —
2.02 w msicu 2 8o, w kwittmu — 
3,12, w maju 3.33 w czerwcu 3 18, 
w l.pcu— - 75, w sierpniu—3 29 aoi. 
za 100 kg .— Przeciętna cena żyta w 
miesiącu sierpniu była więc niższą 
od przeciętnej ceny w mies. maju 
niewiele wyższa od cen ze stycznia, 
lutego, kwietnia i czerwca i wykazuje 
poważniejszą zwyżkę w porównan.u 
z  ceną hpcon ą, zwyżkę wynosząc*, 
.zaledwie około 40 proc. a nie 80 
p r o c , jak to twierdzi komunikat 
Wurawdzie w ostatnich dniach Sierp 
ma ceny były wyższe oa przeciętnej 
z* mies. sierpień ale była to zwyżka 
przejściowa, która n e może być pod­
stawą do jakichkolwiek wniosków. 
W pierwszych dniach wrześiia cena 
spadła i w dntreh 5 i 7 b, m wy­
nosi 30 do 31 ż>. za 100 kg. — co 
odpowiada 3,35 do 3.40 aol, za 100 
kg Obecna więc cena różni się 
bardzo nteznuczme no ceny przecięt­
nej miesiąca sierpnia i nie wykazuje 
bynajmniej rażących różnic w po­
równaniu z cenami ubiegłych óśmiu 
miesięcy. Cena ta, co z całym na­
ciskiem podkreślić neleży jest bez 
porównania nizszą od cen płaconych 
współcześnie na innych rynkach 
europejskich Przeciętna cena żyta za 
miesiąc sierpień wynos ła w Chicago 
4 :03 d oi ,  v New Yorku 4 50, w 
Berlinie 4 67, w Paryż1/ 4,06 w 
Pradze 4 70 doi za 100 kg., podczas 
gdy w Warszawie tylko 3 29 doi. 
Konsument Pciski n*e może wiec 
uw2żać s ę ża pokrzywdzonego i 
przeciwnie jedynie rolnik pulsk; mógł­

by się uskarżać na to, że osiąga ża 
wytwory swej pracy c _ny znacznie 
niższe od tych, jemic otrzymuje rol­
nik czeski, francuski, niemiecki a n a ­
wet roinik ze Stan i  v Zjednoczonych 
Atr.eryki Północnej,

Wewnętrzna cena na rynku pol­
skim jest więc znacznie niższą od 
cen ptaconych na innych rynkach. 
Na skutek chwilowej zwyżki w koń­
cu sieiprna cena ta przekroczyła c e n ę ,  
jaką można u«vsk?ć przy eksporc e, 
na skutek czego eksport ustał, co 
komunikat Ministerstwa uznaje za 
objaw szkodliwy dla bilansu handlo­
wego. a nie znajdujący uzasedmema 
*  wyniku tegorocznych zbiorów w 
Polsce. Z poglądem tym nie można 
się zgodzić Dotychczas n :e mamy 
pewnych wiadomości o wynikach te­
gorocznych zoiorów i dopiero za 
paię miesięcy będziemy mieli bardziej 
doktaane dane, pozwalające na okre­
ślenie stosunku tego.ocznej produkcji 
do przypuszczalnych potrzeb apro- 
wizacyjnych kraju.

W  każdym razie n i  podsta wie na­
pływających informacyj o wynikach 
omiotów wnosić można, że zb or w 
roku bieżącym będzie ogólnie nieco 
niższy od zeszłorocznego i prawdo­
podobnie będzie mniej więcej odpo- 
wizcuł wewnętrznemu spożyciu. W 
tych warunkach należy b ; ć nider 
ostrożnym z forsowaniem eksportu, 
bo w razie gdyby eksport ten z po­
czątkiem roku przyorał zbyt znaczne 
rozmiary, to mogłoby się okazać, że 
z kcńcem toku zasdaby potrzeba im­
portu zboża po cenach znacznie wyż­
szych od cen osiąganych przy ek s­
porcie ł to dopiero byłoby istotnie 
nie pożądanem dla naszego bilansu 
handlowego. S ;ąd też uznać należy 
za dodatni fakt, że na skutek ogra­
niczenia podaży, ceny zboża podnios­
ły się u nas do poziomu, przy k tó ­
rym eksoort auiomaiycznie ustał, 
ponieważ oddala to niebezpieczeń­
stwo ewentualnego importu do Pol­
ski w okresie przednówkowym, a z a ­
razem ułatwia osiągnięcie pożądanej, 
zarówno z punktu widzenia konsu­
menta jak i producenta stabilizacji 
cen zboża. W latach, gdy nasza pro­
dukcja zbożowa odpowiada mniej 
więcej połrzebom spożycia, ceny 
zboża na naszvm rynku wewnętrz­
nym będą podlegały wahaniom w 
granicach od ceny tksportowej t. j. 
ceny or-ąganej na rynkacłt zbytu pu 
potrą cniu kosztów handlowych i 
kosztów transportu do ceny impor­
towej 4. j. ceny płaconej na rynku 
zagranicznym po dodaniu kosztów 
transportu i kosztów handlowych. 
Ze wzgięcu na usunięcie zbyt sil­
nych wshan cen, uznać należy za 
pożądane, żeby ceny w początksch 
roku gospodarczego utrzymywały się 
u nas stale nieco powyżej cen eks 
portowych, ponieważ w ten sposób 
osłabiamy możliwość zbyt silnego 
podniesienia się cen w końcu roku. 
Są wprawdzie żywioły dla których 
względy te nie wchodzą w rachubę, 
które nie umieją patrzeć w przyszłość 
i dla któryhh kwestja taniego chleba 
w dniu di u i* szym, bez względu na 
to, co jutro przynieść .może, jest rze­
czą decydującą, ale z głosem takich 
żywiołów poważna pyUtyka gosp o­
darcza państwa liczyć się nie może 
i me powinna

Ograniczona podaż zboża nie 
jest bynajmniej, jak twierdzi komuni­
kat Mmisterstwa, wynikiem świado­
mego powstrzymania się rolników 
ze snrzeoazą zbiorów, ale jedynie 
skutkiem niepomyślnych warunków 
atmosferycznych, które opróżniały i 
utrudniały sprzęt i nie pozwoliły na 
wykonanie normsinyc omłotów. Wia­
domo dobrze, że w Polsce mamy 
znikomą niestety ileść rolników, któ 
r/.y znajdują się w tak ponr-ślnjch 
warunkach finansowych, że mogą

p o w a l i ć  sobie na to, abu skorzyst 
z przysługującego każdemu wytwór­
cy prawa wyczekania odpowiedniej 
konjunktury dla sprzedania w ytw o­
rów s w t j  produkcji. 0 ’brzym'a 
większość ro'ników w  Polsce nie 
posiada zupełnie zasobów gotów 
kowych i jest obarczona niesły­
chanie uciątliwemi w w:elu wypadkach 
wręcz rujnującemi zobowiązaniami 
kredytowemi Jeżeli zaś dodamy do 
tego, ze obecne miesiące są okresem 
największych wydatków w g o sp o ­
darstwie rolne.m z powodu wypłat, 
związanych ze żniwami i sprzętem 
okopowych, to jasnem jest, że rol­
nik ociąg* się ze sprzedażą zboża 
dlatego jedynie, że niemiał czasu na 
młocicę z pow odc deszczów, które 
c.ągle przeszkadzały w robotach pol- 
nvcn, lub dlatego, że niema zboża 
sucho spr/ątmętego, kwalifikującego 
się obecnie do sprzedaży Nadmiar 
opadów był tak wielki, że w wielu
0  ohcach kraju nittyiko nie było 
czasu na młockę, ale nawet stan 
upraw jest wysoce niezadawalniający, 
a s ’ewy będą znacznie opóźnione z 
powoau n.emożności wykonywani* 
orek.

W  tych waruikach zastosowanie 
zaoowiedzianycti w komunikacie mi­
nisterstwa represyj podatkowych i 
kredytowych w stosunku do tych 
sfer producentów rolnych, które są 
giównerai dostawami, zboża na ryn­
ku krajowym, byłoby niesłusznem
1 niesprawiedliwem wymiarem kar za 
wir.y nie papełmone, a ze stano 
wiska gospodarczego aktem wysoce 
szkodliwym w swoich następstwach.

Odmawianie prolongaty kredytów 
które miały być sprolor.gowane i 
przyśpieszenie ściągania podatków, 
wprowadza do życia gospodarczego 
pierwiastki niepewności i zamieszania 
uniemożliwiaj* ce wszelką plantową 
pracę gospodarczą, naraża wielu rol­
ników na dotkliwe straty, może d o ­
prowadzać niejeden warsztat do z u ­
pełnej ruiny, a co najgorsze Odbije 
się niewątpliwie fatalnie na procesie 
produkcji rolniczej i przyszłorocznych 
zbiorach. Jeżeli bowiem naskutek za­
stosowania represyj lotnicy będą 
zmuszeni dc młocki i odstawy zboża 
w okresie gdy wszystkie siły w g o ­
spodarstwie muszą być zużyte do 
uprawy i siewu, to jasnem jest, że 
t<ka polityka gospodarcza nie będzie 
niczcm mnem jak tylko powtsrzaniem 
błędów tyle razy w przeszłości p o ­
pełnionych, typowem podpcrządito 
waniem interesów produkcji ź e poj 
mowanym interesom konsumeji, po­
święcaniem istotnych interesów go 
spodarczych przemijającym potrzeoom 
chwili bieżącej.

Związek Polskich Organizacyj Ro!< 
łnczych pozwala sobie wyrazić na 
dzieję, że wypowiedziane uwagi i 
poglądy zostaną uznane przez decy­
dujące czynniki rządowe i dopro 
wadzą do zaniechania projtktowanych 
represyj podatkowych i kredytowych.

KRONIKA MIEJSCOWA.
— (o) Spraw a 10 p ro c .  n a d ­

z w y czajn eg o  d o d a tk u .  W związku 
z mylnem częstokroć interpretowa­
niem okólnika min. skarbu w spra 
wie odroczenia terminu płatność 10 
proc. nadzwyczajnego dodatku do 
podatków państwowych, co niejedno­
krotnie doprowadza do niepotrzeb­
nych zatargów przy wpłacaniu podat 
ków, ze źródeł miaroaainych dowia 
dujemy się, t e  wspomniany okómik 
odracza termin poboru 10 proc do 
datku ty'ko od zaległości podatko­
wych. Nie tyczy się on natomiast 
zupełnie podatków bieżących, których 
terminy płatności przypadają od dnia 
16 lipca do ania 31 grudnła r. b, 
W obec tego do wszystkich b i e ż ą ­
cych podatków parstwowyeh doda­
tek 10 proc. musi być bezwzględnie 
doliczany,

— ( j )  C e a y  w  W iJ n ie  z d a ia  14 I i*r> J“Dłiia K>—30 gr. za 1 kg., gruszki ! • -
w r z e ś n ia  r.b .  śliwki 45 50.

Zu n - miody' żyto 3 2 - 3 3 ,  ow-es 3 0 - 3 3 ,  . Cmkien k iy s i t . J  135 (w hurcie), 136>-137 
jęcamień browarowy 30— 34, aa  kastę 3 0 — y r detalu*, kostka 55 (w hurcie), 170 (w 
32, otieby lytnie 2 3 - ~ 4 ,  ppz-nns 24 — 26, detalu) gr. za 1 kg.
Tendcacja atrzymana. Dowóz słaby. powodu świąt żydowska ry-

N aw ozy sztacznei su jrr fosfat  16 proc. Dy na *arE“  n-e ty l
20 *ł za .0 0  k£ f&jryi lmy żywe ibrafc), .ie e 350 —

Mąka jszrrn a  amerykamska 9 j  (w  3 * ?  z» 1 kg., szczupaki (brak), śnięte!
huroip), 105 (w detalu) za 1 kg, krajowa okonie żywe (brak) śnięte 30
50 proc. 3 j  - 9 3 , 6< proc 60 -  70, 7*» proc. 300> karasie aywe (brak) śnięte 2 o0  ■ 2 . 0 ,
50 - 5 5  żyinia 50 nroc, 5 5 - 6 0 ,  oOpror 5 0 -  karpie i y * re (Dr&4 , śnięte 3 0 0 - 3 2 j ,  leszcze
,5  ra^ow’  35 - 4 0 ,  * arioflana 7 0  50, gryczana ( o r ik), nięte 320—350, sielawa 2, 0 —
55 —bO, jęczucenna 55—60. acze żywe 400 4 -u smęte 300 320,

C hleb  pytlowy 50 proc 55--60 ,  60 yroo. I ^ orze 450  — 470> P 'ocie 140 _15C,> drobne
50 —55, razowy 35 — 40 gr. za 1 *g .  70 —100.

ł- nor,*'. g m ,n i .< i t v i  i sn  i&n m  D rób: kury 4 0 0 — <00 gr. za sztukę, kur-
1 b c lh? -T n m  !ręta i l> ° - 25u, 4 j 0  -  700 arode1 kg , krajowa 110—12J. giyczaua cala 70 80, <«/a_ nón
pirzeuerana 85—90, perłowa 8 0 —95. pęczak
- 0 — tiO, jęczmienna 60 . , jaglana 70 80. n i p p n i i  W i p c z ń  \Ł c l - a

Mięso wołowe 1 4 0 — 15b gr. za 1 kg., G I E Ł D A  w A R S Z A w S K A
cielęce 18.— 200, baranie 0 0 — 140, wie- 14 września <696 t.
przowe 240—250, schab 250—270, boczek D e w l i y  1 w aitny.
250—270. T ra m .

Tłuszcze i Sionina krajowa 1 gat. 3 . 5 0 — SQ7

# •  " , f U rt280^  3 £ ’,  Smal6C WlePrz'Jwy Holandj* 861,754 5 0 - 4 8 0 ,  saaro 350 .0 0 , , . t
Nuhlah mleko 25—30 gr, zz 1 litr, smio- J . v „ rk ó n ?

lada 1Ś0--2 J0 .  tw aróg 50 - S 0  za l  kg.,
snr twarogowy 60 — 130 masło ^fiieso- p r

Szwajcaria 
■Wiedeń 
Włocby

25 70 
26,72 

174.35 
127 30 
32,35 

24,70

S p r z .  
8.S6 

362,65 
43,91 
8 u8 
25,76

2o TO
174,79 
127.62 
32,43 
24 76

K u p a o .  
8k 9  

360,85 
s3.69 

8 98 
25,94 
23,64 

173 91 
12o.93 
32 27 
24,64

lone 500 — 550, solone 400 — 450, desero 
we 5 5 0 -  600

J a ja :  180— 200 za 1 dziesiątek.
W arzywat U irtolle 8  - -  .1 gr. za belują

1 kg., ccduU 30 — 40, rałoaa 10  — 15 Stokhoitn
(pęczek), marche\v 12 — 15 gr. za kg., ,  ,
rreruszka 5 —8 (pęczek) buraki 1 5 —20 gr P a p ie r y  t r a t t o t  .o w e
za 1 k g ,  Jtukiew  -5 -2 0 ,  ogórki 70 - 1 8 0  p oi-ycr t a  dolarowa 72,50 (w ziotych 6 j 2,5I
gi za 100  szu, groch strączkowy 1 5 - 2 0  gt. # koiejow* 157 OJ 155,00
za kg., fas zla sttąc-zkowa 30 — 40 gr. za 5 ^  p0życz konw.
1 kapusta świeża 2 0 —25 za 1 kg., ka- pr. pożycjk. zonw.
lafiory 15 — 40 za sztukę, pomidory 30 —  pro* j j3ty ras t.
40 za 1 kg netnskie przedw.

Jag edy  i e ite c t i  borówki 25 — 30 gr. za

51.00 52,75 —

36 50 37,00 -

K R O N I K A
S k o d a

8 5  Dzis
Suche dni.

J a t r r  
Korn., Cyr.

Wrctt. it.  o g.  4 m 21

rzędzie wszelkie legitymacje kwes- 
tarzy i zbierających muszą być p o ­
twierdzane przez Komisarza Rzą lu, 

?.«ch, u. o g. i  m 57 względnie prze* Komendę Policji 
Państw, i legitymacje te winny być

___________  okazywane każdorazowo na żądanie
KOŚCIELNA, ofiarującego. Uregulowanie tej palą-

—  (x) D zień  J E. ks. ArcybI- sprawy jest tern ważniejsze, ie  
sk u p a  J a ł b r z y k o w ^ ł e g o  *  dniu ^ t y c i a  przy zbiórkach f.lantrop.j- 
wczorajszym J Ekselencja zrena wi- ^ cn m0^  « .e c h ę c ić  spMeczeństwo 
zytowa kościół św Krzyża gdzie O o d?  wszelkich akcji w k.erunku po- 
witali O  O, Bonjfrirtrzy z Prowincjo- Dleranla ,nst>fucj* społecznych, 
njłem O Uimanem i Przeorem W i- I i w  W y ja z d  z a  g ra n ic ę  a a  
leńskiego domu na czele. Po nabo- ce lów  n a u k o w y c h .  Władze admini- 
żtństwie zr zmarłych dobroczyńców strar.yjne otrzymały polecenie przy- 
kościoła J. E, ks. Arcybiskup celebro- chylnego traktowan a podań o ze 
wał uroczystą Mszę św. z wystawie- Zwolenie na wyjazd zagjamcę dla ce- 
niem Najświętszego Sakramentu, pod- lów naukowvch. G j t ą J  b o w ie *  o- 
cras której wygłosił kazanie ks. bi- g r «*czenia obejmo vały również i te 
skun BsnduiSki. Popołudniu Jego kattgorje paszportowe, obeente zas 
Ekselencja udzielał audjencji a potem utnoi iwiono stosowanie pewnych 
wizytował kośc.ól św. Bartłomieja na U'S-
Zarzecru witany Drzez ks. prałata _  (t) P o w ró t z urlopu. Powró- 
Olszańskiego. J E jednocześnie zwie■ cił z urlopu w dn u 14 bm. i objął 
dził zak‘ady conroczvnne „C-arhas*., urzęaowanie naczelnik Wydziału Sa-

W  d n u  dzisiejszym orogr?in dnia morządowego p. Stefan Kopeć.
J, E  obejmuje z rana w*zytację ko- p
ścioła św. Jana a popołudniu kcścio ^
ła O O  Augustjanów i Rossę. —  (xl M agistrat n ie  c h c e  jpla-

— (!) Delegaci D jecezjalnego podatku. Urząd Sxarbowy we-
Zjaz&u du ch ow ień siw a n a w o -  * wa» w swoim czasie Magistrat do 
sław n eg o  u p. W o je w o o y . We uiszczenia podatku orzem slow ego 
wtorek inia 14 b. m. w pierwszym do kina miejskiego. Magistrat jednak 
dniu ohrad Zjazdu Djecezjemego lu- u vaża takie postawienie sprawy za 
chowieńsiwa prawosławnego deie- niesłuszne i zwiócił się do izby S  :ar- 
gacja tego zjazdu w osobach: prze- bowej z proś/ą a uchylenie podatku, 
wooniczącego zjazdu ks drekana Prośbę swa M jgStn .t  motywuje tern: 
Wołoncewicza oraz sekretarzy zjazdu ic  kino miejskie jest instytucją kultu- 
ks dziekanów Kubajewskiego i Naro- f^lno oświotową powołaną oo ułat- 
nowicza złożzła na ręce p. W ojew o1 v*;ienij młodzieży uczązej J ę  nauki 
dy Wileńskiego wyrazy czci i lojal- b s  orjl, przytody, gieografji i hygie- 
ności dla Rządu Rzeczypospolitej za i r 0 S sl wyświetlibia odpowiednich
jego życzliwy stosunek dla spraw i w ° raz. fen wszystkie zyski ja* 
potrzeb Kościoła Prawosławnego w przynosi kinematograf również
Polsce. Delegację w zastępstwie nie- oddawane są na cele spo.cc/nr* 
obecnego w Wilnie Wojewody p —  (x  ̂ Z ap om ogi M agistratu
Władysława Raczkiewicza, przyjął ^«a I n s iy tu c r  d ob roczyn n ych .  
V.ce-Wojewoda p. O. Ma&nowskl, Magistral m, Wilna wyasygnował o-- 
dziękując delegacji za złożone wyra- statnio dla instytucji dobroczynnych 
zy uczuć i życząc Zjazdowi Djecez- m. X .Ina— 19 291 zł. tytułem n azty 
jalnemu^ owocnych wyników obrad, zapomogi zam*c sierpień i 16 726 zł

a ^onto zapomogi na m-c wrzesień 
URZĘDOWA. r o

—  (y) Celow e rozporządzenie — (y) Uieanostajnienle ruchu
Olrzymujemy wiadomość, że władze kołow ego. J*k  wiadomo dotychczas 
admin stracyjne noszą się z zamiarem istnieją dwa urzędy oo których na- 
wydaria rozporządzenia któreby na leży regulowanie przepisów odnośnie 
przyszłość uniemożliwiało popeł- do ruchu Wolowego Wydział Ruchu 
nianie nadużyć przy kwestach i Kołowego prey urzędzie Komisarza 
zbiórkach publicznych W p erwszymR tąd u, ala wozów, dorożek— i spec­

jalny wydział przy Okręgowej D y­
rekcji Robót Publicznych którego 
kompetencje obejmują usystematyzo 
wanie przepisów ruchu dorożek s a ­
mochodowych, rowerów i t. d. O 
statriiemi czasy powstał więc projekt 
stworzęnia Urzędu, któryby cbeimo 
wał wszystkie resorty. Wymaga teg« 
zrozumiała koms/czność ujednostajnie­
nia przepisów— kiórych ooecną roz 
bieżnosć odczuwają bardzo dotkliwie 
osoby beipośredmo żainteresowane— 
a więc właściciele dorożek.

W O JS K O W A
! — (o) Zaciąg och otn iczy  do  

służby wojskowej. Na zasadzie 
srt. 62 i 63 ustawy o powsrechnym 
obowiązku służby wojskowej i roz 
kazu M n . Spr. Wojskowych z dma 
4 wrześn.a r. b zaciąg ochotniczy 
da smżby w p echocie zos at przea- 
łutony do dnia 15 lutego 1927 r. 
J-iko ochotnicy mogą oyć przyjmo 
wjni m ą ż c z y ź u r o d z e n i  w latach 
1907, 1908 i 1909, nie posiadający 
cenzusu naukowego, uprawniającego 
do stużbv półtorarocznej, Ponadto 
pewna ograniczona ilość pooorowych, 
urodzonych w roku 1903, a zaliczo­
nych do nadkontyngensu. może na 
własną prośbę być powołana do 
służby ciynnej w marcu 1927 r. 
Poaania o powołanie do służby 
czynnej z nadiconiyngensu naietv w 
terminie do dnia 15 iu.ego 1927 r. 
wnosić do właśc wych P. K U.

—  (x) W yjazd g e n .  Poźerskłe-  
go  do W arszaw y. W związKU z 
ustąpifcniem gen. Pożerskiego z do 
tychczas zajmowanego stanowiska, 
ostatni został w dniu wczorajszym 
przez wyższe władze wojskowe zi-  
wezwany do Warszawy.

— (t) K o n tro la  m eld o w an ia  
S’ę rezerw istśw . Dowiadujemy się 
z v larogodnego żiódła, iż w zw:ązku 
z sumarycznym stwierdzaniem ooy- 
watelstwa nreszkańców miasta Wilna, 
władze wojewódzkie zarządziły prze­
prow adzeni kontroli, czy wszyscy 
rezerwiści (szeregowi i oficerowie] 
zimeldowaji się w bmrach meldun­
kowych oraz czy meldują tam zmiany
0  miejscu swego zamieszkania. Przy 
dokonywaniu przemeidowania wy­
mienione kategorje osób będą ooo- 
wiązane łącznie z dowodem osobistym 
przedstawić dokumenty wojskowe. 
W  razie stwierdzenia wypadx« w 
uchylania s ;ę od obowiąrku meldo­
wania przez rezerwistów winni ukara­
ni będą w tryb.e administracyjnym 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 500 złotych, wzglę Inie obu Kara­
mi łącznie.

PRACA i O P iE K A  S P O Ł E C Z N A

— (o) Akcja z a p o m o g o w a  dla  
rob otn ik ó w  sezo n o w y ch  Jak się
aowiaaujemy, zarząd fundus:u bez­
robocia wkrótce rozpocznie prace 
nad dokładnem ustalen.em liczby ro ­
botników se z o n o w y ch ,  znajdujących 
się na terenie całego okręgu wileń­
skiego. Te prace p rz y g o to w a w c z e  
pozostają w związku z tządor ym 
projeKtem zniesienia ograniczeń w 
wydawaniu zasiłków dla tej k.-tegorji 
bezrobotnych Nie otrzymywali oni 
bowiem w okresie tak zw an ego  
martwego sezonu od 15 grudnia do
1 marca, to jest w okresie najcięż 
szych mies ęcy żimowych żadnych 
zasiłków. W obec szczególnie dające­
go się we znaki tej kategorji robot­
ników braku pracy nastąpić ma 
uchylenie rozporządzenia o mai twym 
sezonie, przez co umożliwione zosta­
nie objęcie akcją zapomogową rów 
nież i tej kategorji bezrobotnych.

— (o) Zasiłki dla z d e m o b i l i z o ­
w anych. Jak się dowiadujemy, bez- 
robotr, zdemobilizowani będą p o ­
bierali zasiłki w wysckoś'1 8 zl. 40 
gr. tygodniowo. Bezrobotni ci podle­
gają kontroli i formalnościom tym 
samym co i mni bezrobotni.

— (t?) Uregulowanie sprawy  
pracy dla byłych w ojskow ych
J ak nas informują, w najbliższym 
czasie zostanie uregulowana sprawa 
pracy dla b, wojskowych, a to w

tą najdostojniejszą w biesiadników 
~ron e osebą jest niewiasta, np. ma­
rona sędziwa, w.e’ka ks5ężna i t. p. 

sadza ją pan domu obok siebie po 
prawtj ręce Nota bene maharadżo- 
w .e Indyjscy używają wszystkich
praw i przywilejów książąt krwi kró 
iewsktej! Tylko nie w Anglj<, pc,d 
k‘órej protektoratem są maharadżo­
wie. Gdy w pewnem towarzystwie 
gospodyni domu pouala ram ę ma­
haradży, udzielnemu księciu, i pipr- 
v s 2a z nirn przesz»a z saionu do ja- 
d a^ i,  obecny w śród gości ambasa­
dor angielski —  opuścił zebranie.

Dalsza zaś hierarchja taką jest: 1) 
arroasadorowie i ministrowie petno 
mocni, 2) prezydenci izb prawodaw­
czych, u nas marszałek sejmu i sena­
tu, 3) ministrowie, 4) marszałkowie,
5) członkowie Akadsmji, 6) członko- 
Sądu Najwyższego, kasacyjnego, 7) 
sącu okręgowego, 8) prefekcji, 9; 
gene.aiowie i t^d. Pod w?g!ędem 
pierwszeństwa należy zważać nietyl- 
fęo na tytuł (np. hrabiego nie sacizać 
^wyżej* od księcis), lecz i na wiek. 
\tf,ek ma pierszeństwo przed tytułem 
A rozstrzyga kwestję . takt g o sp o ­
darza domu i gospodyni Cudzoziem­
cowi należy zawsze oawżć p'erwszeń- 
stw o— chyba, że młody wiek zagra­
nicznego gościa do tego nie d o ­
puszcza.
l Wchodzi w zwyczaj wręczanie w 
przedpokoju karty z wymienieniem 
kego s'ę ma do stołu pros'ć. Brzmi

krótko: „Pan X. proszony jest (u o  
7echre) poprowadź c do stołu Panią 
Z ‘ . Do san jadalnej wkracza pier­
wszy p&n domu orowadząc damę. 
k łóra ma siąść po iego prawej ręce. 
Ostatnia wchodzi do jadaln i pani 
domu,. Skoro doszła oo swego miej­
sca, dopiero wówczas wszyscy -Jadają 
i rozpoczyna się obied.

PÓdezss obiadów proszonych w 
rhałem gronie gości, lub zgoła in- 
tymnycn, -Jema zwyczaju oznrezać 
miejsc ksrtkami; nie wchodzi się też 
do sali jadalnej param1, a gospodyni 
idzie pizodem— za nią pani i pano­
wie wchodzą dowolnemi grupami, 
luzęm.

Sygnał do wstania od stołu da.e 
pani domu podnosząc s>ę pierwsza 
z siedzenia; bierze ramię swego są­
siada z ptawej strony i z r/m w 
pierwszej parze wraca do salonu, 
podczas gdy pan domu idzie na sa ­
mym końcu korowodu gości. Jeżeh 
po obiedzie muzykują w salonie lub 
w karty grają zwyczaj każe ura­
czyć— po paru godzinach—gości po- 
oantmi na tacy: napojami orzeźwiają- 
ceini np. wooą mineralna z różnemi 
sokami. Pani domu nie przeprowa­
dza nikogo do przedpokoju, nato­
miast gospoparz dobrze uczyni akom- 
panjując oo przedpokoju damy opu 
szczające zebranie.

Do smokinga bierze się obecnie 
kamizelkę— białą.

Podczas balu —  coraz są one

rzadsze w domach prywatnych! — 
pan' j pan domu witają u drzwi 
przybywających gości. Wychodii z 
mody anonsowanie na głos prze* 
kamerdynera.

Najbcrdziej eleganckie są garden* 
party Wystawa naj-najp^kmejszych 
lualei! Żakiet, biała kamizelka, cylin­
der. Niestety ogrody prywatne i parki 
m.kają w Paryżu niemal z roku na 
rek Nlepowtórzą się już niezapom­
niane, przewsuaniałe garden party 
prżed wojenne np. u księżnej de Sa- 
gon w jej pałacu i parku przy ulicy 
Oalnt-Dominique luo u księżnej. 
Doudcauyilie przy ulicy Varenne, w 
ambasadzie angielskiej, u pani James 
de Rcthschhd orzy tanbourg Saint- 
Honore etc. Dziś własny park lub 
ogród w Paryżu obłożony jest tak 
monstrualnemi podatkami a place 
doszły do tak bajecznych cen, że..  
że rychło nie będzie gdzie urządzać 
garuen pany  a za jakich lat 20 nie- 
będzie w P«ryżu ani jednego pry­
watnego ogiodu.

C o  do korespondencji... to— tele 
fonicznie już się ją załatwia. Gdzie 
tu mówić o stylu listów? Pisze się — 
byle jak Para już tylko reguł po 
zostało. O to wyszukana grzeczność 
(no. pisząc do kobiety) wymaga aby 
zapisawszy pierwszą stronniczkę zo­
stawić drugą mezapdnioną, s p istć  
dalej na trzeciej stronie ćwiartki pa­
pieru następne. W tódla  moda 
powtarzania wyrazu Monsieur lub

Madame adresuiac list po francusku. 
Adresuje 3'ę tedy

A Monsieur
Monsieur Grabowski

lub:
A Madame

Madame Hem-I Dnpont
Wracamy do czasów kiedy to 

iincpan Mociewicz otrzymaws ty list 
od imćoana Budrewicza zaadresowa­
ny: A monsieur, monsieur Mosiewicz 
odpisał nstn adresując: A Budreur, 
Budreur Budrewicz— gdyż m,ś'ał, Jte 
tak wypada- i że Uk przyjęte.

Znaczek pocztowy zawsze i nie- 
o a m ie n n ie :  w prawym u góry rogu 
koperiy! Utrzymuje to adres we właś­
c iw y m  stylu— a i urzędnikowi p o ­
cztowemu stemplującemu lisiy oszczę1 
dza nadetato vvej fatygi t straty czasu.

Na dancing nie idz!e kobieta nig- 
dy sam?. N vch jej towarzyszy mąt, 
brat, wreszcie usłużna przyjacólka. 
A i to jeszcze nie na żaden nocny 
dancing, tylko między 5 a 5 i pół 
popołudniu.

E egsncki strój rnęsxi na obiad 
towarzyski w restauracji: palto ciem ­
ne lub zgoła czarne, melonik lub 
cylinder, na szyję szalik jedwabny, 
biały su ck in g , biała kamizelka, gors 
i kołnierzyk sztywne (mowy niema o 
kołnierzyku miękkim!) szkarpetki czar­
ne jedwabne, dobrze jeśli ażurowe, 
lakierki lub trzewiki, zawsze mocno 
wj cięte. Do loży na operę iub raut, 
krawat czarny zmienia s ę na biały—

reszta m ole  zostać.
Na wyścigi: żakiet czarny, kami­

zelka biała lub szara (.perłow a*), 
spodnie w pasy, kamasze gemzowe 
ł białe getry, cylinder czarny lub 
szary.

Gdy małżeństwo zostało postano­
wione za sproDatą obu rodzin, zwy- 
czaj każe wyprawić w<eiki obiad «fa- 
milijnyo— intymny. Narzeczeni siedzą 
przy tym obiedzie obok siebie— i od 
tei daty moga we dwójkę wychodzić 
na m'asto, razim czynić sprawunk* 
i t . p. Niema zwyczaju wypisywać 
daty ś'uou wewnątrz obrączki, choć­
by dlatego, że obrączka ślubna noj 
modniejsza jest prawie zupełnie o 
krągła i bardzo wąska D j  ślubu 
przywdziewa pan młody dług surdut 
angielski czarny, kamizelkę białą lub 
szarą, ciemne spodnie, lakiery, kra 
rsat czarny (a noead -egate), cylin­
der, rękawiczki białe. W butonjerce— 
gardenja. W braku jej jakikolwiek 
kwiat biały. Prowadzą przed ołtarz: 
ojciec córkę, a matka syna. Po ty 
czeniach składanych w zskrystji, wy­
chodzą z kościoła;— pan mtody p-o- 
wadząc pod ramię pannę m odą, o j ­
ciec pam  młodego z matmą panny 
młodej—dalej asysta. Panowie pro­
szeni na ślub: w żakietacn, białej iub 
czarnej kamizelce, ciemnych spod­
niach i cylindrze. Bez laski!

Dwa jeszcze słowa na zakończe­
nie—o całowaniu kobiet w rękę.

CrP Oaiiłio HamP

kiedy nie całuje?
Porozumiejmy się. N.kt nie d o ­

wiedzie niezbicie, t e  oocałunek skła 
dany na ręce niewieściej jest tylko 
i jedynie oznaką specjalnego, dla 
pici p ękuej, szacunku, Szacunek sza- 
ćwikiem, atencja atencją, a mniemam 
jednak, że nie należałoby całować 
kooiet w r ę « ę — w miejscu pubhcznem 
Nie miejsce na tego rodzaju poufa­
łość niemal intymną np. na ulicy, 
albo gdzieś w restauracji No. w te 
atrze, nie powinienby mężczyzna 
całować Kcbietę w rękę; uszioby 
jeszcze w loży, A*e wśród krzeseł 
w tłumie n.t parterze! Albo po kory­
tarzach! Gdv mężczyzna podnosi dc 
ust rękę Kobiety lub schyla się aby 
rękę mewieśeią pocałować w saionic 
to bardzo correct lecz obowiązującem 
bynajmniej nie jest A cóż dopierc 
mówić o całowaniu... rękawiczki!

Ow óż na podstawie powsrechnycł 
kons/derscyj tudzież zorientowani* 
s ę w przepisach najnowocześniej 
s ieg o  savoir v vre‘u należałoby uni 
kać całowania kobiet w rękę w każ 
dem miejscu publicznem, naieżaiob 
mc całować nigdy ręki od/.ianej «  
rękawiczkę, choćby 4o była ręxa nu 
wiedzieć jak dostojnej i sędziwe 
matrony, nawet rodzonej maiki, 
nsostatek nie gdzieindziej calowa, 
„przy ludziach* kobietę w rękę jat 
tylko w salonie. Nie posnoliiujmj 
gestu wytwornej i wysoKiej gal&n.erji

Cz. J.
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Hełmy policyjne.
Kcmenda Główna Polłcji państwo- nowe przepisy — o orzybramu 

wej poleciła Komenłom W ojewódz- funkcjonarjusry policyjnych w heł- 
kim, by w przeciągu miesiąca od dnia my W najbliższych dniach przy- 
oirzymania okóinika wprowadziły do będzie z Warszawy pitrw szi parija 
policji po miastach wojewódzkich, hrłmów. (y)

Pożar łaźni K. O. P.
Onegdaj na pododcinku Stobódka doszczętnie cała łaźnia, jak również 

w maj. Bryg'dy powstał pożar z Drży- zag'Ożone zostały hucynki w pobliżu, 
czyn niewiadomych, w łaźni należą Żołnierzy ze strażnicy Użniany przy 
cej do baonu straży pogranicznej, byli nz ratunek i dalsze niebezpie- 
Skuikiem pcżaru zniszczoną została czeństwo zostało wstrzymane. (x)

Tajemnicze zniknięcie żołnierza K. O. P.
W  dniu 9 b m. szer. K O. P. oorzynione za Cybulskim były dotąd 

nie je Ki Cybulski oddalił się samo* ol- bezskuteczne. Pow oay oddalenia s ;ę 
nie ze swego oddziaiu w rejonie N ;e- Cybulskiego z oddziału są dotąd nie 
mtnezyna. Wsrelkie poszukiwania znane.

Z e  ś w i a t a .

ten sposób, że będzie wprowadzony 
łączn k do urzędu pośrednictwa Dr? 
cy ze związków b. w ojskow ych,któ­
ry będzie ft ał wpływ na przyjmowa­
nie b wojskowych do instytucyjpań 
stwowych i komunalnych oraz rc 
bot publicznych.

— Z a r z ą d  Kasy C h o ry ch  m 
W i l n a  na pos edzen u w dmu 13 b 
m załatwi* m. in. następujące sora- 
wy: wysłuchał sprawozdania Komisji 
Przedwyborczej i zatwierdził powzię­
te przez mą uchwały, rozpatrzył zło­
żone listy kardyaa*ów do Rady K 
Ch., zstwieidził wmoski Komisji Fi­
nansowo Guspndarczej w sprawach 
obowązku uoezpieczen.a i skierował 
do Kom. Przedwyborczej sprawę 
mianowania członków Komisyj Wy­
borczy! h

B ezp łatn e  korzystanie  
ze szpitali dla b ezro b otn ych
W m ;śl ostatniego zarządzenia od­
nośnych władz bercboini korzystają­
cy z zapomóg z Pzństw. Funduszu 
bezrobocia mogą w wypadkach c h o ­
roby korzystać również bezpłatnie z 
następujących szpitali: Św. J*kóba,
miejskiego szpitala ż\ dowskiego, szp'- 
tala zakaźnego na Zwierzyńcu i nre j 
skiego szpdala Sawicz.

AKADEMICKA  
— (y) Tydzień akadem ika. Zwią 

zek akademicki Bratnia Pomoc zwy­
czajem dorocznym urządzą w pierw­
szej połowie października r. b . T y ­
dzień Akadem.kaa. Prace organizacyj­
ne zostały ju t  rozpoczęte. W  najbliż' 
szych dniach w W ..m e oobęazie s ę  
zebranie komitetu, na którym zostaną 
zaakceptowane ogólne projekty or 
gm izacji .Tygodnia* vr województiwe 
Wileńskiem.

Niezależnie od tego w dniach 17, 
18 i 19 b. m. odbędzie się w Kiel­
cach konferencja M ędzyśro łowisko 
wa 2wią-ku Bratnich Pomocy wyż 
szych uczelni, pcśw ięccna również 
w znacznei mierze o.ganizacji . T y ­
godnia AKaaem.ka*.

R O Ż N E .
— S p r o s to w a ł .e  — Skmkiem 

przecczer.ia przy korekcie tyruł wczo­
rajszego artykułu p. J Seybut — Ro 
manowicza został zniekształcony: za 
m .asi— «W sprawie handlowej* naie 
ży czytfć «W sprawie hodowlanej*.

—  Ostrzeżenie. «Doszlo do wia­
domości Kurarorjum O. Szk , źe pew ­
na osoba zb*era chary w domach 
prywatnych, legitymując się biletem, 
,:zy też pismem p Kuratora Okręgu 
Szkolnego Wileńsk!ego.

W  związku z tern Kuratorjum 
jprzedza, że osoba ta uprawia zwyk 
łe oszustwo, ponieważ p. Kurator 
n.kogo nie upoważniał do zbierania 
składek lub też ofiar na jakikolwiek 
bąaź cel*.

TEATR i MUZYKA,

— Teatr Polski (sala Latnla). Dziś 
bęśzie d c  wtórzona wczorajsza prftnjers l ro- 
tichwiii Tustana Bera?rd» i Alfreda Atniesa 
.F ig le jo l tyczne*.

Aktual.-a treać tej krotochwTi, oraz 
wzo-owe wykoaame pozwalają wróży* że 
.F igle  polityczne* aie prędko zejdą z reper 
turni naszego Teatru.

W niedzielę o t 4 —ej p.p. grany be 
dzte niezawodny «Urw.s* Ka*erv-r

Kozpo«zęły się próby p0 n k.erunkieM 
K W yrw icz-.v ickrowskieg. z fwietnej lek­
kiej koneoj Cadlereta i Fleursa .M iłość  
*znw»».

Kasa czynaa ccdz'en*ie od g, 11 r. w 
dągu dnia ealego.

W Y P a DKI i KRADZiEŻE.

— Z u ch w a ły  n ap ad . -F n ccy na 14 
b. ui. na przechodzącego alicą Kolejową 
robotnika parowozowni w Wilnie Edwarda 
Proksza napadto 3  osobników, kiórzy pooili 
go 1 zrębowa! tau portfel, p ocze* zaczęli

się szybko oddałaś. Na krzyk pos*k*dowai 
nego nadbiegli  wywiadowcy poi. i aciekają- 
eych latrzym mo,

Dandytsmi okazali śię: J a n  Bernatowicz 
(Raduńska J ' ,  Alt ksamii Paszkiewicz (Szep- 
iyck-ego 22) i L -on  Ataiachowski (Rakowa 
6). Przy aresztowanych zna:ezioao zrabowa­
ny portfel.

— A ch ta m iło ść !  Dn. 14 b. m. otrala 
się spirytusem denaturowanym Chana Mojsz 
(Mick ewicza 44* Desperat-ę pogotowie od­
wiozło do szpitala św. J ik ó ca .

Przyczyna samobójstwa — miłość.
— S tr z a ły  r*a w e s e l a .  Da. ’ 3 b. m. 

we wsi Rękaciszki w q*icu  N Dulki w cza­
sie zabaw y weselnej trzech nieznanych sier­
żantów dato ki'ks strzałów rewolwerowych 
poczem zbiegli. Wypadków i  ludźm. 'me 
było.

—  P o ż a r  s to d o ły .  Dn. ’ 2 b.m. w maj.
Pow* Mołodecz. spaliła się stod ii a

ie  ’ bożem oraz wszystkim maszyr.am' r/>| 
"lczymi na szkodę IN. Szwajktwskiego. Przy-

100 000P I**111 ^0 ^Pa*en*e - Straty wyn*szą

— P . t r ś c t o n e k  g w a r a n c ją  rend ea  
vou».  Dochodzenie u taliło iż M. Kalwaty-

owna napad przy ul. Szklanej symulowała 
ze względu na obawę p-zed -odzicami z po­
wodu późnego po tretu do don.u,

7 zeman a Naiwatysówry wynika iż 
pierścionek został jej' wifęty przez osobni­
ka, nazwiska i t ć i e ę o  nie zna. Jako zakład 
powtórnego spotkania.

2 całej Polski.
— W  poniedziałek  o d b ił  s'ę  

w  W arszaw ie  p o grzeb  ś p Wła 
d y s la w a  Szcześ d ak a . W yprowa­
dzenie zwłok ś. p biskupa Włady- 
wa Szcześniak-i z kościoU iw. pi0tra 
i I 'awła na rr ejsce wiecznego spo 
c-ynku odbyło się przy udziale niezli­
czonych tłumów.

W pogrzebie uczestniczyło licznie 
reprezentowane wyższe duchowień 
stwc i senat uniwersytetu, którego 
zmarły był honorowym profesorem

Nabożeństwo żałobne celebrował 
ks. kardynał Kakowski w aSvście 
ks. ks. b skupów i prałatów oraz 
proboszcza ks. Kościskipwicza.

—  R a id  2  d y w iz j i  k a w a le r i i .  
Wczoraj w n oc*  (god r. 23 d a) ro?, 
począł się wielki raid 27 of cerów 2 
dywizji kawalerii nod kierunkiem gen. 
O  licz-Dreszer?

odbywa się na przestrzeni 
500 kim. i według nai-fęnująre) mar 
sz.uty: Warszawa— Piock - Ciecha­
nów Ostrołęka— M ńsk- Makowiecki 
— Garwolin—Warszawa.

Na przebycie fej drogi przezna­
czono 120 godzin na samą jazdę

Finisch ndbedzie się w dniu 18 
b. m. o godz. 24 ej w Koszarach 1 
p. szwoleżerów im. j  Piłsudskie jo 
zaś n?s ępnego dnia w Łazienkach 
o c b ę o ’ ie się dwijki!omelrowv b 'eg z 
przeszkodami, c j  da możność spraw­
dzenia stanu jeźdźców i koni, w ja ­
kim odbyli raid.

Zaznaczyć należy. >ź w raidzie 
b c ą  udz-ał znani olimp jczycy: rtm. 
K ólikiewtez i rfm. Dztadulsk*

— N a d u cy c ia  w  M a g i s t r a c ie  
łó d z k im . W Magistracie m Łodzi 
wykryto olbrzymie nadużycia.

Nadużycia te polegały na zmniej­
szaniu przez referenta komisji sza­
cunkowej sum podatkowych ra po­
bieraniem wynagrodzenia od osób 
zainteresowanych

Suma nadużyć nie została jeszcze 
ustalona, jpst ona jednak b znaczna.

Poszkodowane jest zarówno uda 
s 'o, jak i skarb państwa, dla którego 
Magistrat pewne podatki szacował i 
inkasował.

S p ra w ę  tę pada obecnie nadzwy­
czajna komisja mag,stracka. Nie jest 
wykluczone, it  sprawca naaużłć, 
niejhki S fępczyński, miał wspólników

Zaznaczyć należy, iż jest to trze­
cie z kolei, wykryte w stosunkowo 
niedługim okresie czasu, nadużycie 
w Magistracie m. Łodzi.

— Rak j e s t  u le c z a ln y .  Strasziwa eho- 
roba raka, klórej stwerdzemc równa się d a 
dotkniętego agą osobnika nie ty łk i  ■wyrokowi 
śmierci, ale 1 zapowiedzi okratnych cierpień, 
jest  przedmiotem nieustannych prób t dążeft 
do wynalezienia sposobu zwalczania je j

Miejscem budaj najbardziej nadającym 
się do poznania z tą jsprawą Jest Londyn, 
w którego Llsterowskitn Instytucie Medycy­
ny Zapobiegawoze] (Chelsea Brigde Road 
S W.) przeprowadzane są szczególnie In­
tensywne prace w tej dziedzinie

Ostatnio dokonane tam 'doświadczenia 
stwierdzają, ie  pewien szczególny typ raka 
szczurów aktycznle uleczony był za pomorą 
surowicy otrzymanej ze szczepionych króli­
ków.

Dr. Lnmsden, kierownik Brvtyj ‘ktego 
Tow . Zwalczania Raka stwierdził w 50 
przypadkach, że ”kf»(ly szczurom, majacyna 
guz» rakowate na każdej z tytnyrh ł łp , 
zastrzykuje się Jaką przeowsarowicę, na­
stępuje uleczenie nietylko danego injekowa- 
nego ?uza, ale i owego natkniętego nadrn 
gt»; łap'«

Fakt ten nasuwa przypnazCzen e, że le­
czenie ta metodą fsprzyja  powstawaniu j a ­
kiegoś nieznanego dotyal czas e: »nniV», 
działającego niszczycielsko na komórki raka. 
Doświadczenia rze*zone przeprowa. zane b y ­
ły  wszelako w warunkach szczególnie k o ­
rzystnych d|a działania surow icy.1

Guzy rakowate mieściły się na łapach, 
gdzie wstrzyknięta surowica mogła się skon- 
centrowsć wskute< kurczenia się naczyń 
krwionośnych O  ile rak był szczepiony na 
innych Cztściach ciała szczura, wstrzyknię­
ci-; smowlcy króliczej nlezawsze prowadziło 
do wyleczeuia.

0becn 'e  spreparowana 70s'a ła surowica 
o potęśniejszem działaniu, niszczącą n ieo­
mal natychmiast rakowate komórki tu yitro 
(w szklanej próbćwce używanej du doświad- 
czeń) i absolutnie nieszkodliwa dla tkanek 
normalnych.

Tak więc obecny stan sprawy pized- 
stawia się r  łen sposób, że komórki czyli 
składowe części rakowatego guza mogą Już 
b y* niszczone dowolni, , niestety jednak; 
jak  dotychrsas.  tylko poza ciałem zwierzęcia 
czy człowieka dotkniętego straszną tą choro­
bą.

Nadto jed e*  szczególny typ choroby 
r ik a  okazał się uteczelny-n i w żywym deie 
awierzęcla, w szczególnie sprcyjajaeych 
wszakże warunkach. Rdzeń zagadnienia po­
lega w*ęc obecnie na tem, cz/ r2 k moż* 
być zniszczony w zwykłych warunkach po­
wstawania tej choroDy?

Jak  dotychczas zagadnienie to nie zosta­
ło jeszcie rozwiązane, dr. Lnmsden przepro­
wadza wszakże próby w tym kierunku 1 

Jest,  jak się zOaje, na t opie ostatecznego 
zw ycęstw a.

Mianowicie, poza speceficzną surow i«s 
przeciwrakową odkryte ztstały przez ni«go 
inne surowice, niepozostsjące w bezpośred­
nim zwązklens z rakiem, a a i m o  to niszczą' 
eft Somóiki rakowate, niestety jednak tylko 
poza zywem ciąłem — ln vltr*.

M ie li1 Kinematograf Dziś będzte wyświetlany film

„ Ż Y W A  L A L K  A “  d 1 " ' '  w6 aktach.
NAD PPOGRAM.- 1) .Z A K O P A N E * Widokowy w 1 akcie. 2) .F A B R Y K A  

P A R Ó W E K * Komedja w 2 aktach.
Orkiestra pod d y r e k c ją  K apelmistrza p. W, Szczep ańsk iego .
CBNA B IL ET Ó W  Parter — 50 gr., Balkon — 25 gr,

K IN O  CZYNNE: w niedzielę I dnie święteczne od godz. 3-ej, w dnie powszednie od godz. 5 ej.

KULTURALNO-O Ś WIATO WV
SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

i i ;  m

S P O t D Z I E L K 1 A  H L f l A a w
ZWIĄZKU ZIEMIAN
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KRESÓ W  E G O

■1 Z A W A L N A  1 T E L E F O N  1— 147

Sprzedaż i zakup:

Żyta H
O w s a  « g

Jęczmienia ^
Oirąb żytnich i pszennych Q

. j B B B P ł T  : s ą -  - ^ g p

W .  B o r k o w s k i
w  i  f  n  o .

Soli m m m

1 Mickiewicza 5. J 1 ś-to  Jań sk ? .
NA NO ™V ROK SZKO LNY

Największy Wybór 
i najniższe ceny

m a t e r ja łó w  s z k o l . i j c h  i b i u r o w y c h .

Priy więirrzych zakur-sch odpowiedni RABAT

i i i ^ i i i m m m m

Z a m ia s t  T R A N U

JTe c  o r  o 1 Mag'stra 

A. B u k o w s k ie g o

a  
«
I poleca się znany
I  i od lat wielu ża­
rn lecany przez
g  W P P . Lekarzy

Syrop o przyjemnym s^ak u , ba.dao chętnie praez dzieci przyjmo­
wany, stosuje się przy anemji,  ogólnzrn wyczerpaniu, chorobie angielskiej. 

S|'rzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Uwaga: Żąv1ać tylko z c z e r w o n y m  p o d p is e m  ,A. B u k o w s k i"  

i m a r k ą  o c h r o n n ą — tr ó jk ą t  z e  s ta ty w em .
Wystrzegać się naśladowmclw.

Reg. Min. Zidr. Publ.  Nr 214.

s a * s m e
rH
Si

a
&

■

£1
S
m

m
a

a 3 — 4 uczni 
m ieszkania *  
u trzym aniem  

medrojo 
O.irbąrska 5 — 29

I B B I S I W K S S B a i t  t P R S S E B  «8 “3M t u s n  r  « p f f .

iłDS monarcnisly
T Y G O D N I K  P O l IT Y C Z N v , 

S P O Ł E C Z N Y  I G O S P O D A R C Z Y  

w y ch o d z i  w W a r s z a w i e  

Adres i edakcji:

Warszawa, Wiejska 11. Konto czeko 
we 63673 Pronumerata kwartalnie zt. 2 
Cena pojedyńczego numeru groszy 20

D o  n a b y cia  w  kioskach .R u c h u

Ważae dla ziemia?.
Sp. Akc. PACIFIC

Wilno, Jagellonska 10. Teł. 7-56.
udziela pożyczek dn wysokości 60 proc. wartości pod zboże, 
mąkę, siemię imane, len i inne produkty zamagizynowane ua 

jej sk?rd*ch na dogodnyrh warunkach.

Pr o f e s o r  P e e r s -
burskieco Kon- 

serwato-jum 
M in to w t  C zyż pnwió- 
cii i udziela lekrjl na 
fortef j nie. Skopówka 

11 Wejście z nltcy 
— irgy  gub. książeczkę

«- . wojskową wyd.
■>o w y n a j . - c h R  o M  p, k .  U

2 duje pokoje nie- Lida na im Jana So 
urneblowun.-, z elekt- korowskiego, lorzn. 
rycznośaą. wejście uie 19C0, sam. we msi 
krępujące s ew enm  D ra g u c x  pow. Lrdzk1, 

a|. ą  używalnością wojew. Nowogródzkie, 
1 uch ni, oraz 1 pokój unieważnia s ię .  
uru blcwany. Piało-
stoika 6 —5, od godz. “ . 
9 —12 i od 6 —8 pooł. c  .
W święta od go r. 11 ! UO 4

ao g >dz. 4 pix)ł.
_ _ _ _ _ _ _  _ _ _  P O K O J E  do wynajęcia

z kuchnią i wygodami 
Znmkowa 18 — 19

A N I A  i żurowa

O
^kazyjuie RO W BR  

Leitner—szoso­
wy, lekki i 

bardzo mocny, uży­
wany, 

nie do sprzedania, 
W ystaw ony na sprze 
daz w wa sztatach A.

j  •' C1'  n r  ANi A  i zdrowa
sprzed, ula. '  T  . d|*M uczących Się —

bl sko gimnazjów |

S » e p , s z  82kÓdłu ‘c m o p Ci w Crna‘
= r — -  ----- Sicsególy od 11— 1-e

.  ul. Demimkańska 13
O  K Ó J  I .1 . Z p »

Dzieeko Polskie41
przygotowaw 

w. di gir 
nazjów 1

Stefan i j Ś W I D A

V

Szkoła esa di gitn

od

Wiek dzieci 4 — 11 lat. 
JA G IEL L O Ń SK A  3 - 2 .  

Kancelarja  czynna codziennie 
godz. 12—2 po poł.

Zalacia rozpoczną się 15 września. 
Dawni kli jencl proszeni są o nie­
zwłoczne powiadomienie, kto ±y«zy 
zachować nadal wakans dla dziecka 
bwego, a ttm samem ułatwić szkole 
orentację ile  nowych u izn l  przyjąć 

może.
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Wezwanie edyktalne.
Sąd Areyblekopi Yllenak* nlr.ipjszem 

wzywa Aleksego Śniadpgo z pobytc nie- 
wi; domego, aoy w dniu 11 października 
1926 roku o godzinie 11 rano stawił się w- 
kancelarji Sądn (W iln o ,  ul. Zamkowa Nr 6) 
w sprawie separacyjnej z jego  żoną Jadwi­
gą z d. Jabłońską Sąd ostrzega Al-ksego 
oM.adego, i e  jeżeli się nie stswl na dzień 
oznaczony, io oedzie uvażany za nieposłu^ 
sznego piawu, ypra wa będzie sądzona pod 
jego nieobecnośa i od wyroku Sądu a pel 
lac ja  przysługiwać mu nie  będzie.

Oficjał P r ; .L t  H anusew icz.
Nntarjusz As. Antoni W kkont.

U w a d z e  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h
PolfcCa-iy po cenach najniższych 
Bpra*dzla iy. pilniki, miarki składowe, 
m*orki, wmrtła do metalu, gw intow­
niki, tarcze szmerglowe, uchwyty do 
wiertarek cęgi do gwoździ, drutu i t. p-

Francuz i Olszewscy
W  in o , Z aw aln a  21 , łeL  3 9 8 .

utrzymanie dla 
2 uczniów szkól 

średnich przy ni. 
Zrgmuntowskiej 4 

m 3 (pierwsze piętro)

rzvjmę BCznla lub 
uczenie ę na 
m : .zi aiue z

w m K T T S S S S K  e « e ., .  ̂ ’ ni a rz wa miPI «Hr
zdrowa kuch nia  I 
cpieka zapewnione,

Porozumienie się 
osobiste 4 — 6

pian na miejscu. 
Mick'ewicża 42 — 3

In tern at dla ch łop ców
Kląs młodszych w centr«m m lis ts .

Op'eka troskliwa zape w a .c ia .
Win maki dostępne. Korepetycje na 
wiejąc* Wiadoi ice*  od goóz. 11 dnia 
do 7 w.ecz., ul. Aa. Mickiewicza 5 
na. 8. Wejście prze* bramkę obok 

magazynu Segala.

2 L tk e je  frftncuskie* 
go, niemieckiego, 
począt. angiel.  

uczetik Drzyjrre g^fggo. Korepetycje , 
na mieszkanie z n j  3.p0 ^ aJł  Nr 7  

całk iwi. ut- yiria- m 8 (parter na lew o).
Dowiedzieć sięniem Opieka zapew 

niona Dla niezamoż­
nych ustępstwo. 

Dowiedzieć się , Wii 
łebska 9

Jędzy 12 i 2

W
— nic.

ziemiańskiej 
rodz’‘nle pokój 
dla 2-ch uczni 

U trzym anie

L E C Z N IC A  Sat. J O / E T A .  
(D aw . h r. P rz e z d z ie ck i^ g o ). 

Nowy Ś w i a t ,  ul. Tyzeahau zow ska  16 ,  
O d d zia ł  c m r u r g n z " y  prowadzi

Dr. Józef Kucharsk1’. 
Oddział o*znv prowadzi

Dr. Kazlrn. D ą a b r c w s k i .

Z PRZYCHODN-AMI:
Dla chorych na oczy od godz. 12— 1. 

* * chiru'gicznych od g. 1—3.

J F J U W
Uczni ce pi/yjme dobre, korepetycje, 

na mieszkacie z p,ani„ (), f o-ioiyh 4 
całem utszyma- —— — —  — —  

niem i opieką. Pomoc

■ - V U V W ' Cz-ronelrajr
^  'jd W  u a .  3 3  m  Uniw er ly te c k a  4 -  6  C h o r o b y  zęoo w  cb .

O d o f o n o
Nowy, nadzwyczajny wynalazek am e­
rykański przeciwko maeHiier*emu 

poceniu się. 
j  Żądać wszędzie.

W.Z.P. Nr 29, Wilno, dn. 2-Y1 1926 r.

Chcesz w  ncztf
B U C H A L T E R ]1, S T E N O G R A F ] !
matematyk . języków  kallgratj',  na 
pisz do Kancelarji Kursów Giacjana 
P y r k a  ''ar-zaw a, St, K rz jska ,  17, 
a wysłane Ci będą darmo odnośne 

ws-śai w ki i rady.

OGŁOSZENiA

0 0  „S ł  0  ©  A“
i do wrszystkirh pism wychodzą 
cych w Wilnie i na p r o w ;Hcji

na najbardziej d o go d n y ch  
w aru n k ach  przyjmuje

B I U R O
M ln im e

S!ef ino S r a D o ^ k l s g o
w  W I L N I E  

ul. Garbarski! 1 Telefon 8 ?

|. Swięłorzecka

D R U K A R N I A  
.W Y D A W N I C T W O  
W  1 L  b  Ń :  K  I E *  
—tK w a s z e ln ia  23 .  —

p rz y jm u je  w s z e l­
kie ro b o ty  w  z a ­
k res  d ru k a rstw a  
w c h ó d  z ą c e .

■ M W
H ®  B D O i

W

rnrg ja  J a m y  u j t n e j  
Sztuczne zęby Porce

r-znM irp  i u łanowe ko^ny. Mi-
^ ^  9 Ż • ck'ewicz% 11— 8. W o , .

s "  dentki przyji s j[0 w yni i u rzędn ikó w  
1,15 mie-Jzka- zmżLa,

nie z ca łkow hem  2 . f  4=03
Htrzymaniem. Dóbr — —  — — — —

odżyw ianie ,  jp ie k a  O  L  K  A m łoda,
—  rodzicielska zapewm o' H j ,  wyks2 a i c . , v « d . ,

H — H  na. Fo r tep ian  i w ann a. J ł  d o sk o n .  niem  '*•
 W  M ieszkanie: B o n in a -  t im ,  poszukoje  posady

telsHi Nr. 2 m. w miejs u, lub na  wy
Dowied* r ć  się: u jazd, oluiozrej, lub

Mickiewim a Nr b_, m. 5 nłu cŁ jo  dzieoi Ofer
   ty do red. Słowa pod

lit. A, M

B -  3.

Z  jg i'

Do Przyjmę uczącą się 
młodzież na

r,  , , '  , . O  ła c h ó w *  w y c b o 1 M ieszkań e z
Polecamy bardzo gorąco rodzinę zynie do dzieci ca lo w i tem ut.zyma*

inteligentną, zam. w Wilnie, cz w o ro  w wieku przedsżkol- ■* m, iortepian n*
osói bez ratunku ginie z nędzy, r Ym Pri°8̂  sl? łWra' T lejscu’
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Zgubioną ksiąźecznę ni« wiór i wszelkie
waskową wyda- nrzyrrądy do wyra-
ną przez P. K U. hiaula płyt z włókien

Lida imię Frantrrz- drzewnych dla dam­
ka Kutyiza urodzone- skich aap^luszy 
go 18 VIil 1889 r. (szpaiietja).Zgłoszenia 
»*mle»*ńzłei?o w Dolczewski iieszno

Ejszyszkash — »nie- Łaaiebua 1. W LKP. 
ważni a się.

czy jkteS czunKiEh
1 fi P. ?.

G a le r ja  p o r t r e tó w  so w ie ck ick .

Aktofeczka z Odesy.
Z  teki pośmiertnej Arkadjttsza 

Awerczenki
Laleczka. Sliczn*. elegancka, 

wdzięczna,.. Je orzeszki w cukrze i 
właśnie obliz. ła paluszki.

Odesa —  suaszi e m*asto Szkoda 
że pan nie wid7hł co tu s'ę działo 
przy bolsiewikach,

A czyż pani była nrzy bolszewi- 
kacn?

No... obiałon^m  tonem brzmi od­
powiedź. Intonacja specjalna, odeska, 
która sprawia, Iż jeden ten krótki w y­
raz staje się dług m frazesem mają 
cym na celu powiedzerie, że rie  na­
leży wątpić w to, że ja byłam przy 
bolszewikach, że przeniosłam wsztl-

te zasłużyłam

s o b *  na tyruł bohaterki klasy pierw 
szej ł auroelę męczennicy.

Cóż dużo Dani przemosłs?
Ja. ? Gdybym mia*a opowiadać 

panu o wszystkich moich cierpie... 
niech pan rm poda te cukierki.. dzię- 
ku-ę, cierpieniach, tobym musiała mó- 
w ć  przez cały w ie c z ó r

Położyła główkę na rączki z różo­
wymi polerowanymi paznokietkami i 
wpadła w cichą zadumę.

Ach te rewi-»jp, te aresztowania!
Była rewizja u pani?
Naturalnie! I to nie jedna a trzy. 

C o prawda nie u mnie lecz u sąsia­
dów lecz dręczono i mnie. Zastępca 
naczelnika Crerezwycz&jk' przychodził 
do mnie i prosił o pap er i pióro. 
Cóż nrałam robić . ,  dałzm. Byliśmy 
wtedy wszyscy zupełnie bezsilni. A 
on tak patny na mme i mówi: dzię- 
uję pani ja niechcę tego ci»s'ec?ka,

a jt pania znam pani tak pięknie 
śpiewa... Rozum e pan: znał mnie o 
mało co  me ztmdlałam. Później w 
Czerczwyczajce..

A to pani była uwiętiona?
Tak widzi pan... t?m h/l koncert 

i nas artysiów z m u s-i I i do śpie­
wania. Rozumie p ar?  Rewoiwer do 
skioni i śpiewaj. Ja ram zreszlą mia­
łam duże powodzenie, wszzscy klas­
ka.i. Potem już zas ępca naczelnika 
Czerezwyczajki w automobilu, mówił 
mi...

Ale to oni grzeczni byli ci boisze 
wicy? O a w e ź  1 parną z pow rołem?

Nie... to b j ł o  nazajutrz rano; on 
mnie spotkał i chciał podwitść. Szy­
kowny miał automob I...

Dziwi mme. że pani się zgodńła 
jech c z bolszewikiem.

Cóż r  słani rob ć. Rewolwer do 
skroni 1 spaceruj. Ja już potem m ó­

wiłam mu: «panie Michasiu, pan jest 
straszny człow>ek», 9 on się tylko 
zaśmiał i powiedział, jak zechcę to 
wszystkie struny szabą rozetnę a 
psm nowy fortepjan pr'.ys?lę.

Czyżby w aulomcbilu mieścił się 
fortepjan?

Fortepjan był w aomu a nie w 
automebMu.

Czyż pani naprawdę 7godziła się 
pizyjmować ooiszewików u siebie 
w dumu?

A cóż miałam robić? Rewolwer 
do skroni 1 siedzi, pije herbatkę do 
trzeciej w nocy M chas:u, mówię mu, 
ty mniŁ kompromitujesz. Ach ileż ja 
wycierpiałam. N.e Dojecnać do Cze- 
rezwyczajki nie mogłam, boby s*ę 
obrazili. Zresztą raz było zabawnie. 
Przysłali po mnie automobil, taki ol- 
brzvmi, ptacię 1 jadę. Przyjeżdżam. 
Na stole mnostwo różności. Podają

mi ogromny bukiet z róż i mimozy.
Pocóż pani od bolszewików bu­

kiety przyjmowała?
A, cóz zrobić? Rewolwer do skro­

ni i wsuwają do ręki. L ciemno- 
fjoletową wstążką, prześliczny. Zre­
sztą ja tam byłam tylko raz, Pytają 
się mnie: cóż będziemy p1! ? O dpo­
wiadam: żubróakę, tak jak wczoraj. 
Popatrzyli na s<ebie tak jakoś dziwnie 
i mówią: a to chyba pani sama po 
tę żubrówke pójdzie, stoi w piwn*cy. 
Idę dla żartu s".ma z kuzynkiem 
swoim Oiesiem. Raptem oni zatrzy­
mują.. me me można... tam w piwni­
cy dz ś leżą rostrzelani bandyci, L e ­
piej wypijemy tego różowego likieru 
z orzeszkami. Rozumie pan jakie to 
b>ło okropne: w  piwnicy, w której 
stała ta żuorówka złożono trupy roz­
strzelanych. My potem tę żubrówke 
nazywaliśmy bandytowką. Ach ta

mama — O ie s a  zawsze coś zab? 
wnrgo wymyśli. cha, ch?, cha cze ­
mu pan się me śmieje?

Dziękuję Ja już dwa lata jak się 
nie śmieję.

Wstałem, NnchyLłem swą głowę 
nad jej uróżowai ą twarzyczką i za­
pytałem cichc, patrząc prosto w ła- 
dnimkie oczy:

A dlaczegp bandytowka a nie 
oficerówka?

Widziałem jak błysnęły jej oczy 
i na policzki wyskoczył rum eniec. 
Potem zaczęła mów.ć prędko, bardzo 
prędko:

Ale przecież oa* zawsze z rewol­
werem a o  skrom Tańcowałam z re­
wolwerem przy skroni, piłam z rewo1 
werem przy skion'. Niech pan ii -  
mnie tak nie pairzy

Różne typy bywają w O Jesie .


